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N O W A
W miejscu ......................................
W kustro-W ęgi z przesyłką poczt.
W Państw ie Niemic^kiem . . . .
W e Włoszech, Francy i , Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, Turcy, i inp. krajach 48 „ V  '  przegyłką pocztowa 12 h.:
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje * Kilińskiego 2 i Plohna, ui. Karola Lu- 
we Lwowie w Biurze dzienników A. O lszew sk iego  ulic ^  ty lk o  n a  c a ły  m ies ią c .
dwika 9, do nabycia po 12 h. P r e n u m e r a tę  ' . 0,rioszenia (inseraty) uprasza się
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenr*n ■ j l  r gnatów m eftankow anych  
nadsyłać franco do Administracyi „ . \ . Reformy1 "

„  . . . r“ e a k e y a  n ie  zw ra ca ,
Rękopisów  n a d s y ł a n y c h  R  -  n l. j A g le l lo a t k a  10

A d rea  B e d a k o y l  1 A d m in is t r a o y i: " ” trŁOyi N r 41.
T e ie fo n  B e d a k o y l l A d m tn i» traoy i

REFORMA
Ppenumenatę przyjmują:

- m le j a o o w - ' Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m lejeo o -  
. r ą : Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynka. — Agencya J. Hopoasa 
i A. Salomonowej, plac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennioe. — H»udel 
Kretschmera, Rynek, — Hanael J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Z a m ie ja o o w t p ren u ­
m era tę  1 o g t .u e n M  przyjmują: Biura dzienników: we L w o w ie  Lndwik Flohn, nl. Ka­
rola Ludwika 11, S. Sokołowski. — W P r z e m y ś lu  Heszeles. — W J a r o s ła w iu  L. Strassberg. 
W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hambnrgu, Frankfnrcie nad Menem, Berlinie, 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). —.A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied, M. Dukes Naenf.. H. SchL.ek, .T. Danneberg. — 

W P a r y ż a  Socićtć Mutuelle de Pnblicitć A. L o r e t t e ,  directeur, Rue Caumartiu, 61. 
O g ło sz e n ia  (inseraty) przj jmuje administracya, Kraków, Jagielloński: 10, za opłatą od miejsoa 
wiersza drobnem pismem (peoit) za pierwszy raz 20 h, za każdy następny raz po 10 h. — N a d e ­
s ła n e  po 60 h od wiersza za kuzuy raz. — N e k r o lo g ia  po 50 h od wiersza. — G ło sy  p u b lio zn e  
po 2 kor. od wiersza, nkład tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b następny po 
20 h od wiersza.— Z atąozn iK i do „N. Reformy" (prospektycyrknlarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, £ 1 kor od 100 egz. dla miejsoowych prennm.

Należytość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym.

Id i zZ
W czorajsze posiedzenie Izby poselskiej przy- 

niosło dość oryginalne widowisko; Koło PjL® 
zjednoczone w opozycyi z socyalistami- . " 
wazie stało się to przy drobnej spaw ie n 
głego wniosku Klofacza o maltretowanie 
nierza, niejakiego Mullera, za to Je?yniei eno- 
nie umiał po niemieckn, ale przecież za 
wanie pp. konserwatystów i icn organu> » ^  
sn“, z tego powodu, jes t tak  komiczno 
warto się nicm ucieszyć. „Czas“ zaPpWI?1 men- 
kając się, że niewątpliwie komisya Palr * j aja 
tarna, postanawiając takie głosowanie, ._ 
ważne powody, że widocznie odpowiedz 
stra  nie zadowoliła jej, tak jakby d o # te  
powodem nie była tu taj potrzeba l-J'sv .-ak 
za spomewieoanym człowiekiem i t0 
zapewniają — Polakiem z Galicyi- mjnistra

Co prawda, rzekome wyjaśnienie mo_
W e l s e r s h e i m b a  nikogo zadowolić 
gło. Zdobył się tylko na zarznt syb)^' a<PP że 
biony Mullerowi. Oświadczył mia ^ epowało, 
krzywe trzym anie głowy n Mullera “b ŚjJe | 
kiedy go zachloformowano, a równ skrzy- 
m inister stwierdził, ze powodem J B |  
wienia głowy jest skrócenie muSZ. \  si(J dadzą 
A jednak mówca nie wyjaśnił, 1® jste skró. 
pogodzie razem symnlacya i „rzeczy krócenje« 
cenie m uształów ", ani też skądI to „ z 
się wzięło, wreszcie dlaczego woj s k ( .9

T S
ministra, zyskały tylko na u h  *  ^  wnio. 
polskiemu spadł kam,en z sprcJ , 0 si<! to nie 
sek jego przepadł. W praw dz^  rad kah
zupeime w spokoju, a n a w e t  tatowaniul(
głośno krzyczeli, że wbre^ ”wnioskiem, lecz 
prezydenta jes t większość za ■ ^  gw
obecny prezydent odstępoJ ik loso.

- r e a k c j o D i -

S tfxitein dyskutowano dalej “ d ^dże tem , 
mian .wicie nad rubryką „kom unikacje . P rze­
mawiali w tej sprawie pp. dr S t  o j a n (cze­
ski ul ery kał), Cł t a, m i e c  (z Kola polskiego), 
G r  a f i n g e r  (klerykał) i B e u r  1 e (niemiecki 
ludowiec), poczem posiedzenie odroczono do dziś
przed poładniein.

P. ^ f c a m i e c  w mowie swojej wskazywał 
na zaniedbanie rządowych dróg w Galicyi w 
przeciwieństwie do dobrego stanu dróg krajo- 
wv, l "iadał więc, aby galicyibkie dr„gi rządo 
w i ' A  o d p o » . i e ? t a . ^ * lelT;„ oddano w za-

nie wystąpiła dotychczas przeciw b. urzędni­
kowi policyjnemu Orangeowi?, p. B o j k o  w 
sprawie szkód przy wybijaniu w Galicyi nie­
rogacizny dla ochrony przed zarazą i z żąda­
niem utworzenia apteki w Żabnie, p. K r e m p a  
przeciw staroście gorlickiemu, wreszcie p. K u- 
b i k w sprawie rekursu wsi Gilowice w żywie- 
ckiem, dotyczącego konknrencyi kościelnej, któ­
ry zalega w m inisterstw ie wyznań i oświaty 
od lat... 12!

w czoraj obradowała wieczorem komisya eko­
nomiczna . zajmowała się traktatem  handlo­
wym z Meksykiem, przyczem rozwinęła się 
zasadnicza dyskusya na tem at stanowiska 
względem Ameryki, Mianowicie p. K o l i s c h e r  
ęz Koła polskiego) żądał skierowania na za­
chód eksportu anstryackiego, który, zaauiem 
mówcy, szans na Bałkanie nie ma. Mimo to p. 
Kolischer domagał się, aby wobec postępowa­
nia Ameryki nie przyznawano jej w trak ta tach  
praw jra ja  najbardziej uprzywilejowanego.

T rak ta t przyjęto wraz z rezolucyą V n k o -  
w i c z a (Chorwata), aby rząd postarał się o 
bezpośrednie połączenie okrętowe Austryi z Ame­
ryką.

W rzawa dziennikarska, czesko-niem iecka, 
z powodu ogłoszonego w „Politik“ projektu 
językowego, nietylko się nie zmniejsza, ale 
owszem rośnie. Dzienniki zamieszczają coraz 
to sążnistsze artykuły  na ten temat, a „Poli- 
t i k“ przy tej sposobności reaguje na zarzuty 
„Nar. Listów".

ko członek .owej delegacyi, p rz e s ła ć  „N owej Re- pie, z maiemi w yjątkam i, p rzyzna ła  słuszność na- 
formie k i  to  w tym w zględzie w iadomości d la szym żądaniom.
poinicrm ow ai.ia ogółn polskiego \r  „starym  k ra ju " .  W asz krakow ski „P rzeg ląd  Pow szechny" nieda- 

D eputacya, w skład Której wchodzi ks. Ja n  P i- wno szeroko i głęboko rozpisyw ał się o jak ie jś  pol- 
ta s  z Buffalo, oraz niżej podpisany, jeszcze nie o- skiej „sekcie sc ran to ń sk ie j" . T ak ie j sekty , pod ta - 
pnściła A m eryki. W yjedz ie  dopiero w połowie kw ie- ką  nazw ą, wcale tn  w A m eryce nie znamy. Is tn ie- 
tn ia  b. r., w raz z ks. arcybiskupem  K atzerem  z je  w m iasteczku S eran ton  P a , m ała g a rs tk a  „nie- 
M ilwaukee (W iseonsin), który  to dosto jn ik  kościel- zależnych", k tó rą  ks. St. Kobyłecki T. J .  w po­
ny, chociaż Niemiec, popiera nasze s ta ra n ia  o poi- ważnym swoim „P rzeg lądzie  Pow szechnym " do 
skich biskupów, ja k  rów nież w ie.u innych biska niebyw ale olbrzym ich w ydął rozm iarów , w skntek
pów i prałatów amerykańskich. Kto wybrał tę de 
putacyę, udającą się do Rzymu ? ~V jbrał ją  drugi 
polsko-katolicki kongros, odbyty w Buffalo, Stanie 
New York, w dniach 24, 25 i 26 września 1901 
r. Na ten kongres zjechało się f 4  kapłanów pol­
skich, z których każdy reprezentował przeciętnie 
4  innych nieobecnych, oraz 162 deiegatów świe­
ckich, reprezentujących parafie, urganizacye i osa­
dy polskie z całych Stanów Zjednoczonych. Otóż 
w imienin Polaków amerykańskich, których liczba 
(podług statystyki r. 1900 sporządzonej przez au­
tora dzieła p. t. „H istorya Polska w Ameryce") 
wynosi 1 ,650.400 dusz, prosić będziemy pokornie 
Propagandę, a względnie papieża, aby raczył usta­
nowić biskupów polskich w Ameryce, po jednym 
przynajm niej w następujących siedmin prowincyach 
kościelnych: w prowincyi Chicagowskiej, obejmują­
cej cały Stan Illinois, w której mieszka 201.000 
Polaków w prowincyi Nowojorskiej, obejmującej 
Stany N. Yurk i New Jersey, w której mieszka 
196.500 Polaków, a w której sama dyecezya buf- 
falowska składa się w połowi* z Polaków; dalej

czego niezależny pryczer w Seranton z radości rę 
ce zacierał z bezpłatnej reklamy, jakiej mu udzie 
lił poważny, katolicki organ kr»jov.y „Przegląd 
Powszechny". Czemu ks. Kobyłecki o pokątnym ja ­
kimś ruchu „niezależnym" tak szeroko się rozpi­
suje, a o powszechnym rnchn katolickim wśród Pu- 
lonii amerykańskiej ani słówkiem nie wspomina?

Do widzenia w starym krajn, do którego w stą­
pię po załatwienia sprawy w Rzymie!

K s. Wacław Kruszka.

Daje mianowicie do zrozumienia, iż mimo w powincyi F iladelfijsk iej, obejmującej cały Stan

a Tir Miałowi krajowemu. Dalej mówca żą- 
3 d K 5  Jotacyi rządowej aa bodową 
dał pod wyże (Galicyi i doprowadzenie do 
nowych dróg ppr0znmienia podobnej n- 
skutkn za poffl w Tyrolu i Voralbergu.
stawy drogowej, 1 . J 0 dopełniły interpe-

Posiedzenia wc pre^ydentn i jedna odpo-
lacye, zapytania do dawniejsze interpela- 
wiedź iLinisteryalna “ dr H a r t e i z powo.
cye. Mianowicie m in ^ .  g e i t z a  przyzua}; 
dn interpelacyi socya‘1!y  okregowa, w któ- 
ze wiedeńska Rada S?K „gtępuje partyjnie i 
rej rządzą luegeryanie- V g oSÓb, że ustawy 
niewłaściwie, jednaL flr,t wkroczenia. 
nie dają rządowi pola do w j j r e i t e r  w za- 

Pod koniec posiedzenia P- aby skłonił
pytaniu do prezydenta Pr®f  ̂ ° a’ iaterpelacyę 
dra Koerbera do odpowiedz' anującemn we
mówcy w spraw ne zapobieżenia p ć poW(j
Lwowie bezrobociu, które miasto było
dem podobnych zajść, jakich 
jnż widownią. . -ecki ludowiec

Prócz tego interpelowali: niem benzyny, 
K i e n m a n n  w sprawie zniżenia państwa 
p. B r  e i t  e r  dlaczego prokurato y

wszystko ogłoszony przez nią projekt nie jest 
tylko osobistym wnioskiem jakiegoś posła, 
tylko wynikiem uchwały młodoczeskiego klubn 
i dodaje, że w ogłoszeniu nietylko nie widz* 
żadnej zdrady narodowej, lecz owszem czyn 
pożyteczny, gdyż w  ten sposób można skupi i 
naród około sztandaru i dać do zrozumienia 
przeciwnikom, że to są żądania, od których się 
ani na krok nie odstąpi. Zresztą „zdradzać" 
można jakąś tajemnicę przed kimś, co o niej 
nie wie, a jak  twierdzi „PoPtik", p. Koerber 
niewątpliwie jnż oddawna ma w ręku egzem­
plarz żądań młodoczeskich.

Prócz kwestyi językowej Czesi prowadzą też 
targi z rządem o krajowy dodatek do podatku 
od piwa. Rząd godzi się w zasadzie na to i 
gotów jest ściągać ten dodatek przez swe or­
g an a , ale przeciwny jest, aby dodatek ów był 
wyższy niż 70 ct. od hektolitra. Sprawą tą  zaj- 
muwął się wczoiaj praski Wydział krajowy, 
który postanowił też do ankiety, mającej uło­
żyć odpowiednią ustawę, wysłać członków Wy­
działu pp. ara H e r o l d a  i dra U r b a n a .

lnb dalszym związku z parlamentem, zamyka 
doniesienie z T ry e s tu , że tam panuje nieprze­
rwanie spokój, i że tylko pociągnięto do odpo­
wiedzialności 14 „anarchistów", przymkniętych 
przed ogłoszeniem sądów doraźnych. O n.ezbyt 
jednak „anarchistycznem" ich usposobieniu 
świadczy to, że sąd, mimo całej „powagi chwi­
li", nie zdołał na nich. znaleSć większych śla­
dów winy, skoro tylko jednego, za aw anturę 
z polieyantem, skazał aż na... 14 dni aresztu!

Pensylwania, w której żyje 176.000 Polaków; w 
prowincyi Cincinnati, obejmującej S tany Ohio, Mi­
chigan i Indiana, gdzie mieszka 186.300 Polaków; 
w prowincyi Milwaukee, obejmująeej Stan Wiscon- 
sin i Górny Michigan, gdzie mieszka 142.460 Po­
laków; w prowincyi Sr. Pani, ooejmujące;. Stan 
Minnesota i obie Dakoiy, gdzie mieszka 80.000 
Polaków; w prowincyi B oston, obejmującej tak 
zwaną Nową A' g'.ię (t. j. Sla ny Massachusetts, 
Connecticut i Rhode Isrand), w kuórej mieszka 
76.000 Polaków. Powyższe cyfry wyjęte st z d z ie ­
lą p. t. „Historya Polska w A m ery .e“. (Dzieło to 
drukuje się obecnie, od września r. 1901, w „Kn- 
ryerze Polskim" z Milwaukee, a wyjńsie we for­
mie książki z ilustracyami pod koniec bieżącego 
rokn).

Do wysłania owej dbpntacyi do Rzymu, nie przy­
szło tak odrazn, > bez. p r^edeasóf*  i pe- mych pre­
mia. Sprawa potrzeby bistupów polskich w Aue- 
ryce była najpierw długi c zas poruszana przez Po­
laków w tutejszej prasie katolickiej, nietylko pol­
skiej, ale, co ważniejsza, w angielskiej była przed­
miotem grnntownych rostrzągań celem wykazania

Pruskie zaloty.

Pierścień wiadomości, stojących w bliższym istotnej potrzeby polskich biskupów  w S t a n a c b  Zje
L J  _ 1    - _  1   _   rr II m  TT I r  (1 i ł n O C ł / i n t T r t h  A l i r n l   l c . n n n

0 biskupów polskich w Ameryce.
(Korespondencya „N. Reformy").

Ripon, Stan Wiseonsin PółD. Am., 22 lutego.
Donieśliście w Waszem piśmie o amerykańsko- 

polskiej delegacyi, która ma udać się do Rzymu i 
zwrócić uwagę papieża na życzenie tutejszych pol­
skich katolików, by zamianowano polskiego bisku­
pa koadjutora dla każdej -rehidyeoezyi, obfitującej 
w znaczną liczbę Polaków. Postanowiłem tedy, ja-

dnoczonych. A wykazano tę potrzeb* tak jasno, 
jak  na dłoni, nietylko z punktu widzenia narodo 
wego, ale, co ważniejsza, ze stanowiska katolickie 
go. I  w teoryi nasi „amerykanizatorzy" (właściwie 
A jrysze czyli Irlandczycy) zostali na głowę pobici, 
j a t  to sami przyznają w swoicn gazetaeb teraz 
delegacya do Rzymu jedzie, żeby ich i w praktyce 
pobić.

Taki artykuł „Polygiot Bishops for Polyglot 
Dioceses" (W ielojęzyczni biskupi dla wielojęzycznych 

recozyj), jak i się pojawił w katolickiem „New 
York Freem ens Journal" zeszłego roku poruszy! 
do głębi umysły angielskich katolików, rozbrzmie­
wał głośno w całej ich prasie od oceanu do ocea- 
nn, a nawet poza oceanem, w Anglii, echem się 
odbił. A rtykuł ten niezbitemi dowodami wykazał, 
że gdzie polska ludność katolicka stanowi jedną 
czwartą lnb trzecią część, albo nawet połowę dve 
cezyi (jak to ma miejsce w Stanach Zjednoczonych), 
tam, wedłng wszelkich praw ludzkich i boskieb, na 
czele takiej dyecezyi powinien stać biskup, jeśli 
nie Polak z  rodu, to przynajmniej do  polsku mó­
wiący. I  angielska prasa (k.tolicka), tu i w Taro

Polityka Rzeszy niemieckiej nosi dzisiaj pię­
tno wybitnie pruskie i dlatego Niemcy nigdzie 
się nie cieszą sympatyami Nawet w państwach 
sprzymierzonych z Niamcami, to je s t we Wło­
szech i w Anstryi, coraz to silniejsze odzy­
wają się głosy przeciwko urzędowej przyjaźni 
z Berlinem. Wprawdzie Bismarck powiedział 
niegdyś, że Niemcy nikogo się nie boją prócz 
Boga ale od owego czasu stosunki międzyna­
rodowe przybrały znacznie zmienione kształty, 
że wspomniemy tylko o wystąpieniu Japonii 
na widowni wszechświatowej, a zwłaszcza o 
wysunięciu się na pierwszy plan Stanów Zje­
dnoczonych, które w sprawach amerykańskich 
ściśle przestrzegają „zasady Monroego", ! że 
'Ameryka jes t wyłącznie dla .Amerykanów, na 
tomiast wobec św iata wyznają zasadę wolnego 
mięszania się ao spraw cudzych)

Ale w Europie samej zaszły zmiany i to 
bardzo doniosłe na niekorzyść Rzeszy niemie­
ckiej, wodzonej przez Prusy na pasku. Rosya, 
owa wierna aliancka królów pruskich, obecnie 
patrzy na Berlin krzywem oaiem, a niedawno 
z powodu koncesyi, udzielonej Niemcom przez 
Turcyę na budowę kolei Bagdadzkiej, w Pe­
tersburgu wprost powiedziano, że Niemcy są 
wrogiem Rosji Francya, republikańska, pracu­
jąca nad w eń tę i rzuJf konsolidacyą, z pewno­
ścią nie zapomniała o Alzacyi i Lotaryngii. — 
Dzisiaj trzyma miecz w pochwie, ale niech 
tylko przyjdzie sposobna chwila, a wtedy nie­
pohamowana żądza odwetu rzuci pułki fran­
cuskie na prawy brzeg Renu. A\istrya wprzę­
gła się w rydwan pruski, ale z tej uprzęży 
chce się wydostać już oddawna większa część 
ludów, zamieszkujących Austryę, a we Wło­
szech po śmierci Crispi’ego, przyjaciela B is­
marcka. przymierze z Niemcami straciło p ra­
wie eał> swój urok, Anglia, kłuta bezustannie 
szpilkami przez Ninmcy, w najlepszym razie 
obojętne wobec nich zajmuje stanowisko, ze 
względu zaś ns kolonialną ich politykę, gro- 
źuiejszą od francuskiej, przyjęłaby z radością 
każde upokorzenie Rzeszy niemieckiej..

Czuje to bardzo dobrze cesarz Wilhelm I I  
i na własną rękę stara  się ugłastać swoich 
otwartych i ukrytych wrogów. — Jedzie do 
Wysztyńca i w imieniu cara Mikołaja przema­
wia w  rynku małej mieściny do tłumu hała- 
towców, sławiąc wielkoduszność rosyjskiego 
monarchy. Obdarza lorda Eobertsa i uczonego 
Chamberlaina (nie ministra) wysokiemi orde­
rami; przyjmuje na specyaluej audyencyi fran­
cuskiego aktora Coąuelina starszego i wyróżnia 
go, jakby jakiegoś wysłannika Francyi; składa 
Rzymowi w darze posąg Goethego, a wreszcie

zaprasza miss Roosevelt, córkę prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych, na matkę chrzestną swo­
jego prywatLego jachtu, zbudowanego w Ame­
ryce. O Austryę n.e troszczy się. Ta pozostaje 
mu wierną, pomimo licznych „uchybień".

Do Ameryki wysłał swojego brata, ks. Hen­
ryka , który jes t rzeczywiście jakby stworzony 
do podobnie delikatnej misyi. Ks. Henryk od­
bywa tedy polityczną „tournóe" po Stanach 
Zjednoczonych; urzędowe przyjęcia z mowami, 
toastami i uściskami sypią się jak  z rogn obfi­
tości , prasa niem iecka, a właściwie pruska, 
stworzyła osobną rubrykę p. t. „Amerikafahrt 
des Prinzen Heinrich" — słowem, zdawaćby 
się mogło, że pomiędzy Ameryką a Niemcami 
istnieją węzły nierozerwalnej przyjaźni. — Ale 
Jaukesi byli zawsze trzeźwymi ludźmi i kie­
ru ją  się przedewszystkiem zdrowym egoizmem 
narodowym. — Przyjm ują ks. H enryka bardzo 
gościnnie ale wszystkie te uczty nie wpłyną 
wcale na ich politykę, przeciwnie, juz teraz, 
podczas pobytu gościa pruskiego na ziemi ame­
rykańskiej, odzywają się poważne głosy, które 
ks. Henrykowi, a zwłaszcza cesarzowi W ilhel­
mowi, nie zbyt mile brzmieć bęaą w uchu.

Już sam telegram Alicyi Rooseyelt do cesa­
rza Wilhelma z okazyi spuszczenia na wodę 
jachtu cesarskiego wywołał w Berlinie przy­
kre wrażenie. Telegram ów byi zaad-esowany 
do „Jego Cesarskiej Mości", ale w tekście 
miss Alicya Rooseyelt posługiwała się zwykłym, 
mieszczańskim tytułem: „Pan" (Sic). To uchy­
bienie etykiecie dworskiej ly ło  ostatecznie dro­
bnostką, którą można było złożyć na karb re­
publikańskich obyczajów, ale w Ameryce zna­
czna część tamtejszego społeczeństwa, z re- 
dakcyą dziennika nowojorskiego ^Herald" na 
czele, zajęła wobec ks. H enryka nieprzychylne 
stanowisko.

Otóż „Herald" i cała p iasa z jego obozu 
twierdzi, że gość pruski przybył do Ameryki, 
ażeby podejść rząd waszyngtoński i podstępnie 
wyłudzić ustępstwa, naruszające „zasadę Mon­
roego". Bostoński „Herald" wypowiedział tę 
samą przestrogę, a kto zn» drażliwość Janke­
sów, gdy sądzą, że ktoś zamierza naruszyć 
wspomnianą zasadę, ten z pewnością jest prze­
konany, że ks Henryk powróci do Berlina o- 
gromnie znużony i... rozczarowany.

Popęd imperyalistyczny po wojnie amery- 
kańsko-hiszpańskiej w zrasta w Stanach Zje­
dnoczonych z ogromną siłą, a równocześnie 
myśl ekonomicznego podbojn świata zaczyna 
ze sfery marzeń schodzić na grunt realny. — 
Stany Zjednoczone chcą pod swoim protekto­
ratem  zjednoczyć cały olorzymi ląd amerykań­
ski, pomimo, że większą jego część posiada ra­
sa łacińska. Stojąc na tak  niewzruszonej pod­
stawie politycznej, chcą zgnieść na polu eko- 
nomiczuem Europę i zawładnąć światem ua 
poły z Anglią. Żdaniem ich ziemia cała należy 
do rasy anglo-saskiej.| I w takiej chwili ks. 
Henryk jedzie do Ameryki, sądząc, że tam  zje­
dna przyjaciół Rzeszy niemieckiej, a raczej 
Prusom. To jest — mówiąc po niemiecku — 
„yerlorene Liebesmune", stracone zaloty.

A n g - l i c y  p o b i c i !
Nierówna, rozpaczliwa walka toczy się w po­

łudniowej Afryce między Boerami i potężną 
Anglią. Z jednej strony wódz niezaprzeczonych 
zdolności, pogromca Mahdiego, Kitchener, — 
z drugiej mistrz w prowadzeniu partyzanckiej 
wojny, Dewet, sprawiają sobie co chwila nie­
spodzianki, które i w historyi wojen wypełnią 
zapewnie niejedną kartę. Ileż to razy Dewet 
osaczony już był na wszystkie strony i zamknię­
ty linią blokhauzów. Dzielił wtedy swoją armię

Dwór w Haliniszkach
przez 

Emmę Jeleńską.

82 (Ciąg d ilszy).

Mania Iłżewska kierowała lornetkę ku ^  
łonym kupom marmurów. Opanowała sZ 
na chętka ukradzenia jakiego odłamka-. ,

— Jak  myślisz —  szeptała do Z<>sl’ , 7P_ 
tak je ściągnąć? Wszak nikt się nie spóStr 
że, co ?

I powoli, nieznacznie wysuwała rękę ku 
mi, aie wnet cofała się, bo wstyd ją  ogarni • 
A Zosia stara ła się myśli skupić i wyW9,a 
przed oczy wyobraźni obrazy łych Rzym'an’ 
co tu kiedyś przechadzali się, owinięci W 
łe togi, lub walczyli tam w sali g im nastyczn i 
lub układali może jakieś rewolucyjne SP. 
pod cieniem tych kolumn. Tu przecie skupi®?} 
się życie patrycy uszów. Jacy  oni byli p i ^ n!' 
podobni zapewne do tych posągów, któryc*1 
tyle widziała w galeryach watykańskich. Jakie 
ich życie było rozkoszne i wesołe! Jak ie inac 
od uaczego! i  j ak t 0 dziwnie, że to wszystko 
tak  jakoś zginęło, przeszło, zapadło gdzieś 
w przeszłość i z całej tej dawnej chwały, P0' 
zostały tylko te ruiny. W szystko mija, prze­
chodzi, ginie. Cóż z nas pozostanie ?

I nagle ogarnęło ją  poczucie niestałości i 
znikomości wszystkiego na tym świecie, tak 
wyraźne, że prawie czuła przez chwilę posu­

wanie się ziemi, nieba i całego wszechświata 
ku otchłani jakiejś, która była wiecznością. 
I czuła, jak sama też szła naprzód, parta ja ­
kąś niewidzialna mocą i życie jej leciało gdzieś 
w dal nieznaną. Niema rady, iść trzeba tam, 
gdzie popycha przeznaczenie — pomyślała.

A nad nią odezwał się głos hrabiego P au li­
na, nucący znaną piosnkę Tosti’ego:

— Rose ce soir, demain fletrie. Commeut 
vis—tu, toi qui n’as pas d’amour?

Urwał. I to słowo „amour" zdawało się roz 
chodzić w powietrzu, drgać w błękicie, czepiać 
się murów i połamanych posągów i wszystko 
powlekać barwą świeżą i gorącą.

— Comment vis-tu, toi qui n’as pas d’amour? 
Tak, prawda, jakże ona żyła? Bez miłości, 
bez żadnego droższego w sercu obrazu? A pod 
tern niebem gorącem wszystko mówiło, nie­
tylko o znikomości rzeczy ludzkich, ale bar­
dziej jeszcze o miłości. Miłością tchnęło słońce 
palące, potężne — miłością wzdychał wietrzyk, 
c0 przynosił gorzkie aromaty bukszpanów i 
pinii, miłością przesiąkłe były te stare  mury, 
miłością skrzyły się oczy ludzkie. Miłość pa­
nowała wszędzie, czepiała się rnin i serc ży­
wych, leciała na promieniach słonecznych i 
czyhała w głębi niebieskawych cieniów, sączyła 
się wraz z zapachami kwiatów i drzew i prze­
nikała wszystko. I  bezwiednie serca tn mię­
kły, rozpalała się krew.

Zosia odwróciła głowę, Reszta towarzystwa 
była daleko, a w olbrzymiem Frigidaryum  oni 
byli sami. H rabia Paulin patrzał na nią swe- 
mi płowemi oczami, które zasuwały się jakąś 
dziwną mgłą.

— Nieprawdaż paui — Zaczął — ze wob™ 
tej znikomości wszystkiego, co nas otacza, 
trzeba się spieszyć z kodhaniemr

A gdy ona nie odpowiadała, dodał:
— Myśl o śmierci, o niechybnym naszym 

końcu, o tej przepaści, wiecznie otwartej pod 
naszemi nogami, dodaje smaku i woni naszym 
wrażeniom. Gdyby nie było śmierci, zapewne 
nie byłoby miłości.

Ona nie odrzekła nic, uderzona tą  nową 
myślą. I  szli obok siebie w milczeniu pod cie­
niem olbrzymich ścian, zgubieni i samotni w 
tym ogromie. On patrzał na jej wyniosłą po­
stać, opiętą w czarny żakiet, na złoty węzeł 
włosów pod kapeluszem, na cerę zdrową i 
świeżą, pokrytą, jak  brzoskwinia, Jecinchnym 
puszkiem, na to życie młode i bnjność, co z 
niej tryskały.

— Tak — mówił do siebie — typ to jest 
zdrowej dziewczyny, taka sobie Wenus domo­
rosła, ale nie mój typ, nie! Tn -jednak o to nie 
chodzi.

i głośno rzekł znown:
— Patrzę na panią i myślę sobie, że pani 

na tle tych rn in , to upostaciowanie wiosny 
wiecznie trwałej, wiecznie odradzającego się 
życia, miłości wreszcie, co. jak  Feniks, powstaje 
z popiołów i trwa...

— Czemn to ja  mam być tem upostaciowa­
niem? Czemn nie pan? P tn  także młody.

— Młody? Tak latami mogę być uważany 
za młodego, ale cóż la t^  znaczą! Naprawdę, 
jestem stary  — stary 1 ik  świat, złamany, 
zmęczony, zam arły . . .  Nigdy młodym nie by­
łem...

— Dlaczego?
— Albo ja  wiem, dlaczego! Jest coś w tem 

powietrzu, „fin de sićcle" owem, co nas posta­
rza i niszczy, zjada nas. Jak iś  „W eltschmerz" 
rozlany wszędzie, coś, co nam od początku za­
mraża krew w żyłach... Rodzimy się zgniłymi. 
I  trzeba szukać aż w litewskiej wioszczynie, 
tam, gdzieś w dzikich krajach, aby znaleść taki 
okaz nieskalanej młodości, zdrowia, czystości, 
jakim jest pani.

— Czy pani nie kochah się jeszcze nigdy? — 
zapytał po chwili.

Zosia zaśmiała się i odparła, zw racając kn 
niemn głowę:

— Owszem kochałam się, i to nie raz. Kie­
dyś byłam na wieczorku n ciotki w W ilnie 
O, wtedy byłam jeszcze dziewczynką w kró­
tkiej sukni, i był tam jeden gimnazista, który 
mi się podobał nadzwyczajnie, tańczył ze mną 
mazura i zapisał mi swoje nazwisko na wstążce 
od warkocza. O, chowałam tę wstążkę bardzo 
długo! A potem w W arszawie — kochałam się 
w profesorze literatury, ale to trwało krótko. 
A potem , to już naprawdę zakochałam się 
w jednym studencie, który razem z nami brał 
lekcye tańców, i to już trwałe przez cały czas 
lekcyj.

— A po skończonych lekcyach?
— • Po skończonych lekcyach, nie spotyka­

liśmy się, więc przeszło?
— A potem?
— O! jnż potem nic. Tyle było ważniejszych 

rzeczy do zrobienia, że nie miałam czasu my­
śleć o rem

Przez chwilę milczeli

On myślał;
-  Dusza z jednej bryły zrobiona, wszystko 

jasne, proste, określone i pospolite. I  co ja  z 
taką będę robił.

Zanucił jednak znowu;
„Rose ce coir, demain fletrie. Comment 

vis tu, toi qui n’as pas d’am our?“
— O, będzie jeszcze dość czasu na to! — 

odparła. Babunia mówi... Przerw ała i zaczęła 
się śmiać.

— Ale pan nic nie wie o mojej babuni, 
a ja  tak  mówię o n i e j . . .  babunia, babunia 
to najlepsza i najrozumniejsza na całym świę­
cie i jnż jak  raz co powie, to pewnie, że tak 
jest.

I  mówiąc o babuni, rozjaśniała się jej twarz. 
On patrzał na nią z zajęciem.

— Więc cóż baounia mówi? — spytał.
— Babunia mówi, że z wyjściem za mąż 

nie trzeba spieszyć, że raka chwila przyjdzie, 
gdy człowiek pov.ie sobie: ten albo żaden. — 
a. dopOKi ta  chwila nie przyjdzie, to iść nie 
trzeba.

Baounia pani jest może najlepsza i naj­
rozumniejsza na świecie, ale idealistka! TaKa 
cnwila nie zawsze w życiu przychodzi Nie 
cziowiek to nie jes t taka sobie prosta i nie­
skomplikowana istota, nie zawsze wie czego 
chce, a czego nie chce. ■— Dusza nasza to 
zagadka, lab iryn t, ta jem nica, przepaść. Mae- 
terlinck mó wi . . .  — Czy pani czytała M aeter- 
lincka?

— Nie.
(Ciąg dalszy nastąpi).
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na kilka oddziałów, puszczał ją  na druciane 
opłotki; padło k ilkuset, tysiące wydobyły się 
z matni.

Obecnie spotyka Anglików nad wyraz przy­
kra niespodzianka; cały Londyn zostaje pod 
wrażeniem urzędownie stwierdzonej k l ę s k i  
l o r d a  M e t h u e n a ,  k t ó r y ,  o k r y t y  r a n a ­
m i ,  d o s t a ł  s i ę  do  n i e w o l i  b u e r s k i e j .

W Izbie gmin i w Izbie lordów odczytano 
wczoraj następujące dwie depesze lorda Kitche- 
nera:

P  r o t o r y  a ,  8 b. m. Z ubolewaniem mnszę 
donieść smutną wiadomość o M e t h u e n  ie . 
Maszerował on z 900 jeźdźcami pod dowódz­
twem majora Parisa i 300 pieszymi, oraz 4 dzia­
łami z 1i 'nburga do Lvdenburga i zamierzał 
8 b. m. spotkać się z G r e e n f e l l e m ,  który 
dowodził 1300 jeźdźcami. 500 jeźdźców ścigali 
Boerowie pi zez cztery mile. Oddział ten przy­
był do Maribogo i K raaipan i doniósł, że Boe­
rowie Zabrali działa, bagaże i t. d. M e t h u e ­
n a  w i d z i a n o  o s t a t n i  r a z  j a k o  j e ń c a .  
Nie mam żadnych bliższych wiadomości o stra- 
tan h.

Wczoraj rano wojsko M ethuena zaatakowało 
Dełareya pomiędzy Tveboseh i Palmiette-Kmll. 
Boerowie nderzyli z trzech stron. Wydałem 
ayspozycye, by wysłać tara wojsko. Sądzę, że 
to nagłe wzmożeń.e się ruchliwości Boerów 
ma na celn odwrócenie naszej uwagi od De- 
weta.

P r e t o r y a ,  9 b, m.: M ajor P aris  przybył 
z resztą oddziału do Kaaipau i donosi: W oj­
sko Mechuena w dwóch kolumnach opnściło 
Tvee-bosch o godzinie 3 rano. W godzinę pó­
źniej, zaraz po świcie, zaatakowali Boerowie 
straż  przednią i przełamali jej front. Równo­
cześnie otoczyli Boerowie w galopie oba skrzy­
dła, które z początku napad ouparły; później 
powstała panika, wozy z mułami i jeźdźcy w 
nieładzie rozbiegli się, podobnie jak wozy, za­
przężone w woły. Paris skupił koło siebie 40 
ludzi i obsadził wozy, które zatrzymał i usta­
wił w tabor. Po bezowocnym oporze nieprzy­
jaciel w targnął do taboru. Methuen jes t ranny 
w udo. -  P arisa  otoczono, tak, że poddał się 
o godz. 10 rano. Methuen jes t jeszcze w obozię 
Boerów.

Przy odczytaniu depeszy lorda KitcLenera 
w Izbie gmin o d e z w a ł y  s i ę  o k r z y k i  r a ­
d o ś c i  u I r l a n d c z y k ó w ,  na co odpowie­
dziano okrzykami obnrzenia z ław  ministeryal- 
ny< h

M inister wojny B r o o d r i c k  podniósł 
wśród ogólnych oklasków zasługi Methuena.

W Izbie lordów sekretarz parlam entarny 
nrzęan wojennego R a g 1 a n odczytał depesze 
lorda Kitchenera.

Lord R o b e r t s  zabrał głos i oświadczył, 
że ma nadzieję, iż spełni życzenie Izby, jeżeli 
wyrazi swe współczucie z powodu losu Me­
thuena. Mówca chce się wstrzymać w tej Izbie 
od wszelkiej k ry ty k i, aż będzie można wie­
dzieć, kto jest odpowiedzialny za klęskę.

] iord S p e n c e r  przyłączył się do wywodów 
Robertsa.

Prem ier S a l i s b u r y  wyraził również zda­
nie, że należy się wstrzymywać z sądem o tej 
smutnej wiadomości aż do nadejścia bliższych 
szczegółów. Mówca jes t przekonany, że generał 
M ethnen zrobił wszystko, co mógł.

B rukselski „Petit B leu“ donosi z Londynu, 
że Delarey wziął do" niewoli lOuO ludzi, a po­
dana przez Kitchenera liczba 201 odnosi się 
do tych, których Boerowie zatrzymali. Resztę 
wypuszczono na wolność.

Najbliższe depesze dostarczą zapewnie bliż­
szych szczegółów o klęsce Methuena.

H enryk M e r z b a c h ,  zamieszkały w Brukseli, a r­
tykuł* w tam tejszym  dzienniku „Le P e tit B leo“ . 
A rtykuł ten je st odpowiedzią na wywody H ermana 
W ebera, który w całym szeregu artykułów „L a 
ąuestion polonaise en A llem agne“ stara ł się udo­
wodnić, że teroryzm pruski wobec Polaków jest 
wynikiem konieczności państwowej. P. H enryk M erz­
bach w części polemicznej swojej pracy zbił wy 
wody niefortunnego obrońcy pruskiej idei państw o­
wej, w części zaś faktycznej podał krótki ry s sto- 
snnków, które panują obecnie w zaborze praskim. 
P. Merzbach przysłużył się sprawie polskiej, pou­
czając czytelników dziennika „P etit B leu“ o rze­
czywistym stanie rzeczy w Wielkopolsee i Prusach 
Wschodnich tudzież Zachodnich. Gdyby inni rodacy 
nasi, zagranicą przebywający, poszli za jego przy­
kładem, wówczas opinia publiczna we Francyi, W ło­
szech i Anglii mogłaby zyskać prawdziwy obraz
polityki praskiej wobec Polaków i zniknęłyby za­
granicą potworne wyobrażenia o Polsce i rządach
zaborczych.

Gwałty pruskie.
P rzym us szkolny. Dzienniki poznańskie do­

noszą: W ażny wyrok wydał najwyższy trybu 
nał p ru sk i, orzekł bowiem, że dzieci rodziców, 
w Prusach zamieszkałych, muszą pobierać obo- 
wiązkowb naukę w szkołach pruskich, o ile nie 
istn ieją odrębne w tej sprawie umowy z pań­
stwami związkowemi. Rodzice, wysyłający dzie­
ci do szkół zagranicznych, aby w ten sposób 
uwolnić się od szkół pruskich, podlegają karze.

Debit po czto w y w cesarstwie uiemieckiem 
utraciły także, jak donoszą z B erlina, „Czas“ 
i „Dziennik Polski“.

W  spra w ie konfiskaty „ W rze śn ią  książki wy­
danej w Galicyi staraniem  Koła pań Towarzy­
stwa Szkoły ludow ej, odbędzie się rozprawa 
przed Izbą karną w Poznaniu 13 b. m. O trzy­
mał pozew na term in jako współinteresowany 
także zaw iadowca Księgarni „Dziennika Kujaw- 
skiego“. Książkę tę wysłała księgarnia nakła­
dowa krakowska, ale przytrzjm ano ją  w urzę­
dzie cłowym i zabrano.

R w izya  1 konfiskata. W zamieszczonym w 
numerze 11 „Górnoślązaka"1 artykule p. t. „Nowe 
ofiary* dopatrzyła się proknratorya rzekomego 
podburzania Jo gwałtów. Policya skonfiskowa­
ła będące jeszcze w zapasie inkryminowane 
numery „Górnoślązaka**, przyczem przedsię­
wzięła bardzo ścisłą, kilkogodzinną rewizyę w 
lokalach wydawnictwa i w prywatnem mie­
szkaniu p. Biedermanna, celem poszukiwania 
rękopisu wzmiankowanego artykułu. Rękopisu 
nie znaleziono.

P rze ciw k o  zw alnianiu polskich g lm n a zya l- 
stó w  od opłaty szkolnej występują „Gnesener 
General-Anzeiger** i „Posener Tageblatt**. 
Pierwsza z tych gazet donosi, że kilku człon­
ków tajnego związku w Gnieźnie było wol­
nych od opłaty szkolnej w gim nazjum , i wy­
raża przytem życzenie, aby polscy gim nazjali­
ści b e z  w y j ą t k u  b y l i  w y k l u c z e n i  o d  
t e g o  u w o l n i e n i a .  Do tego życzenia przy­
łącza się „Posener Tageblatt**, dodając, że 
państwo pruskie nie ma obowiązku do wzmo­
cnienia przez dobrodziejstwa szeregów swoich 
przeciwników.

W ydalenie gim nazyalistów  w  Gnieźnie. „Gne­
sener Zeitung"* donosi, że w piątek odnyła się 
w gimnazyum gnieźnieńskiem konfereneya w 
sprawie „tajnego związkn**. W y d a l o n o  jako 
podejrzanych o ndział w tajnym związku abi- 
turyentów Janiszewskiego, Grzesiewicza i Po- 
wickiego, niższego p ry m an era , Zielińskiego, 
sekundanerów, Orańskiego, Szrajbera i Jana- 
szewskieero.

P ru sy  i Po ska. Pod takim tytułem ogłosił p.

Korkowe dywany pod stoły jadalne. 
Korkowe chodniki. 
Korkowe dywaniki przed umywalnie.

K p o n ^ i l s a . .

Kraków, 11 marca.

Hasło do ruchu wyborczego, wobec zbliżających 
się wyborów członków krakowskiej Rady miejskiej, 
dają wyborcy z drugiego Koła, tj. właściciele real­
ności.

Jak  wiadomo, wedle nowego statu t*  m. K rako­
wa, w Kvle I I  w ybierają (§ 19 lit. u) „właściciele 
i dożywotnicy niernchomości odziedziczonych, Ino 
przynajmniej od roku nabytych, którzy tytułem  po- 
datkn gruntowego, domowo-czynożowego, lub 5 prc. 
podatkn od budynków uwolnionych od opłaty po­
datku domowo-czynszow-go, płacą najm niej 12 ko­
ron (nie licząc didatków ). Koło to dzieli na dwa 
oddziały, wedle wysokości opłacanego podatkn, a 
każdy z tych oddziałów wybiera po 12 radców

Otóż grono właścicieli realności zwołuje na zgro­
madzenie wyborców tego Koła na ś i o d ę  o go-  
d ż i n i e  7 w i e c z ó r  w s a l i  B a d y  m i e j ­
s k i e j  odbyć się mające. Na zgromadzenie to ma 
ją  wstęp jedynie wyborcy z Koła drugiego, nie 
wyłączając także wyborczyń. Celem zgromadzenia 
będzie omówienie programu wyborczego i wybranie 
komitetn, któryby zajął się i pokierował wyborami 
z tego Koła.

A gdy już o wyborach mewa, przypominamy je ­
szcze raz, że w piątek 14 b. m. ubiega o s t a t n i  
t e r m i n  d o  w n o s z e n i a  r e k l a m a c y j  prze­
ciwko niezamieszczenin kogoś na liście wyborców. 
Zwracamy przy tej sposobności nwagę, że, jak  już 
dotychczas stwierdzono, na listach wyborczycn po­
minięto winiu uprawnionych do głosowania wedle 
nowego sta tu tu , zwłaszcza urzędników, fonkcyoca- 
ryuszów publicznych itp. Niechże n ik t nie ryzykuje 
swojego głosu i potrndzi się do m agistratu , celem 
przeglądnięcia wyłożonych tam lis t wyborców i 
sprawdzenia, czy znajdzie tam swoje nazwisko. — 
W  razie potrzeby zgłaszać się można, celem wnie­
sienia reklamacyi, do kancelary i sekretarza „Towa­
rzystw a demokratycznego1* dra Br. G a ń k i e w i- 
c z a ,  ul. Grodzka 1. 47, I  piętro. Wyborcy z obu 
oddziałów Koła I I  i z Koła H I C., mogą w spra­
wach reklam acyjnych porozumiewać się z p. U i e- 
d n i a k i e m ,  ulica „Nad W iołą“ 1, 3.

Niechże n ikt nie lekceważy swojego głosu i do- 
chudzi swoich praw obywatelskich, które słusznie 
mn się należą.

De szanow nych w łaścicielek realności w  K ra ­
kowie. W myśl postanowienia powziętego na wie­
cu kobiecym z d. 2 marca b. r., kobiety przy nad­
chodzących wyboracL do Rady miejskiej nie będą 
zawiązywać osobnego komitetn przedwyborczego ko­
biecego, a natom iast m ają współdziałać w ogólnych 
komitetach przedwyborczych.

Wobec powyższego zwracamy uwagę szanowuych 
wyborczyń Koła I I  t. j. właścicielek realności, że 
ju tro  we środę o godzinie 7 odbędzie się w sali 
Rady miejskiej przedwyborcze zgromadzenie wła­
ścicieli i właścicielek realności m. Krakowa. O li­
czny współudział kobiet wyborczyń prosimy.

W imienin komitetn wiecowego Maryn. Siedle­
cka, K azim iera Bujm dow a.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
we czwartek dnia 13 b m. o godz. 5 po pułndnin. 

Pam iętnik I. Zjazdu przem ysłow ego. Książkę
pod powyższym tytułem, oDojmującą historyę zja 
zda, przygotowania, jego przeoieg, wszystkie nie­
zmiernie ważne i zajmujące referaty  i dysknsye 
nad niemi przeprowadzone, opracował nader snmien- 
nie i umiejętnie i wydał p. Mieczysław Dąbrowski, 
dyrbktur gazowni w Krakowie i jeden z najgor­
liwszych inicjatorów  tego I. zjazdn przemysłowego 
w Krakowie. K siążka (340 stron, druk formatn 16) 
je»t na razie do nabycia « p. M. Dąbrowskiego po 
cenie 3 koron. Późniejsza cena księgarska ma być 
znacznie podwyższaną. Cały nakład obejmuje zale­
dwie 600 egzemplarzy.

D ziw n y zakaz. D elegat p. Fedorowicz nie po­
zwolił, aby na dzisiejszym wieczorku literackim, 
który nrządza Tow. Uniw. ludowego w am fiteatrze 
Nowodworskim, odczytane „Tkaczy11 Hanptmanna. 
Nadmienić należy, że dram at „Tkacze** zakazała 
cenzura tea tra ln a  grać w teatrach  w A ustryi; nie 
znaczy to jednak, aby „Tkaczy** skoofiskewano; 
i owszem można ten ntw ór H anptm anna sprzeda­
wać, knpować, czytać i pożyczać. W e Lwowie i 
Stanisławowie czytano „T kaczy1* na zebraniacn 
publicznych, władze nic nie miały przeciw temu.

Tow. Uniw. Indowego wniosło telegraficzny re­
do namiestnictwa przeciw zakazowi, nadto te le g ra ­
fowało w tej Bprawie do prezydenta ministrów i 
posłów krakowskicn

W skure.. tych depesz, dyrekeya policyi w K ra­
kowie zażądała od zarządu Uniwersytetu indowego 
aktów tej spiawy, aby nabrać przekonania, czy 
można pozwolić na czytanie pnbliczne t.«go urworn.

W ykła dy z dziedziny hygieny. Dalsze wykłady 
z hygieny szkolnej, urządzone staraniem  krakow- 
ikiego Tow. lekarskiego odbędą się ju tro  we środę 

dnia 12 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Ko­
pernika w Collegium Novusa. Mianowicie prof. Wi- 
cherkiewicz mówić będzie o .w pływ ie szkoły na 
rozwój chorób ocznych**, a d r  Bioi o zadanin leka­
rza szkolnego. Na wykłady te zaproszono nauczy­
cieli szkół Indowych, dyrektorów  i inspektorów. 
N iestety jednak, bardzo mało nauczycieli wzięło n- 
dział w wykładach hygieny ubiegłego tygodnia, ża­
den z dyrektorów ani inspektorów  się nie zjaw ił.

W ydzia ł Z w ią zku T o w . sokolich odbędzie zwy­
czajne posiedzenie w niedzielę 16 bm. o godz. 10 
rano w sali „Sokoła** lwowskiego. Głównym przed­

miotem obrad będzie zlot powszechny, na przyszły 
rok zapowieaziany i zloty okręgowe w bieżącym 
roku odbyć się mające.

K oncert pianisty I. Friedm anna odbędzie się 
w sali hoteln Saskiego dnia 14 b. m. Młody kon- 
c e r ta n t, znany ze swych pierwszych występów 
w Krakowie, był nczniem pani Flory Grzywińskiej. 
Ostatnio dopełniał swego muzykalnego wykształce­
nia w Berlinie i Wiedniu, obecnie zaś pragnie do­
robkiem swym artystyczoym podzielić się z publi­
cznością krakowską. Program  nłożony zajmnjąco i 
obficie, przynosi utwory Chopina, Bacha , Żeleń­
skiego, Paderewskiego, Schnmanna i Liszta.

Jarm ark na konie. Trzydniowy wiosenny ja r ­
mark na konie szlachetnej rasy rozpoczął się wczo­
raj w Krakowie. Przybyło dnżo kupców z Prns i 
Niemiec. W ujeżdżalni wystawiono 8 4  koni, w in­
nych lokalach około 300. Ruch był bardzo ożywio­
ny W ybierała konie także komisya asenternnkowa 
wojskowa dla dywizyi konnej strzelców tyrolskich. 
Dzisiaj, we wtorek, trw ał do połndnia ta rg  na ko­
nie włościańskie na placu Groble, gdzie przypro­
wadzono kilkaset koni z bliższych i dalszych oko­
lic Krakowa.

Zniżenie cen jazdy. Dyrekeya kolei państwo­
wych ogłasza: W  dniach od 22 do 28 marca b. r. 
wiącznie na stacyach Zwardonia . Soli, Rajczy, Mi­
lówce, W ęgierskiej Górce, Je le śn e j, Żywcu , Hncie 
Fryderyka, Oświęcimie i Dworach wydawane będą 
bilety I I I  klasy do Kalwaryi po zniżonych cenach. 
Takiesame bilety wydawać będzie stacya Kalwarya. 
w dniach 28 i 29 marca h. r. w odwrotnym kie­
runku tak do powyższych stacyj, jak  i do Czatzy. 
Ceny tych biletów zamieszczone są w ogłoszeniach, 
roz[epionych w dotyczących stacyach.

Z Podgórza. W niedzielę dnia 9 b. m. zapełni­
ła się sala „Sokoła** po brzegi na przedstawienie 
nrządzone staraniem kołka amatorskiego Tow. gim. 
„Sokół1*. Odegrano czteroaktową sztukę Indową 
Sewera „Dla świętej ziemi**. Sztukę tę trndną pod 
każdym względem opanowali amatorowie bez naj­
mniejszego zarzntn . Grę* amatorów przerywano o- 
klaskami i zmnszano do powtarzania poszczegól­
nych scen. Życzyć należy, aby kółko amatorskie 
podg. „Sokoła** więcej tak dobrych nrządziło przed­
stawień.

S tanisław ów , 12 marca. Po szkarlatynie, która 
w roku zeszłym zabrała n nas mnóstwo ofiar, do­
staliśmy świeżo tyfus, brzuszny, któremn już nległy 
dwie ofiary. Tyfus wybuchł ■ w kamienicy asesora 
miejskiego Kioslera z złej wody. Dotychczas stw ier­
dzono 12 wypadków tyfnsn. M agistrat przedsięwziął 
energiczne środki zaradcze.

Głośny auior urny o dnie podwójnem, b. metry- 
karz tntejszy i sekretarz kahałn, Maks B i b r  i n g,
0 którym właśnie wspomniał w mowie swojej przed 
kilka dniami poseł Daszyński, skazany został za 
osznstwa, których się dopnścił na swoim urzędzie, 
na 14 dni aresztu.

Dobkonałe bon mot obiega po Stanisławowie 
z okazyi otwarcia wystawy obrazów, na której 
umieszczonym jest także portret dra Leona B iliń­
skiego, posła z miasta Stanisławowa. Wiadomo, że 
dr Biliński od całego' szeregu lat do Stanisławowa 
wcale się nie pokaznje — powtarzają więc sobie 
wszyscy, że wyborcy staniułąwowscy mogą obecnie 
przecież już raz oglądać swego posła — ale na.,., 
wystawie...

P ożar W  Teodoreszty ns Bukowinie spalił się 
Dudynek piętrowy gorzelniany wraz z maszynami
1 zapasami knkurndzj i kartofli. Szkoda wyuoui 
60 000  koron.

Rozstrzelanie 8zpiega. „Czasowi** donoszą z W ar­
szawy, jaKoDy tam niedawno „zaare iztowano pułko­
wnika G rim m a, pomocnika generała Puzyrewskiego 
w zarządzie Bztabem warszawskiego okręgn woj- 
jennego, okręgu ze wszystkieg nrjw ażnlejszego dla 
Rosyi. Grimm od la t 10 sprzedawał podobno Niem 
com doknnienty dotyczące obrony i mobilizacyi. — 
Na ślad zbrodni natrafiono od parn miesięcy, ale 
pozostawiono Grimma na urzędzie, otoczywszy go 
całą siecią cznjnych oczn. Przed tizem a dniami, 
uzyskać miano wreszcie absolntny dowód jego wi­
ny. W tedy go dopiero zaaresztowano. P rzy rewizyi 
znaleziono wiele papierów, kompromitujących różnych 
dostojników wojskowych, o nazwiskach wyłącznie 
niemieckich; między innemi znaleziono listę gbne- 
rałów ro sy jsk ich , których ewentualnie dałoby się 
przeknpić, i sumy, za które operacye te dałyby się 
przeprowadzić. “

Z innego źródła donosi tensam korespondent, że 
Grimm jnż został rozstrzelany, mianowicie dnia 7 
b m. o godz. 8 znm » na podwórzu cytadeli w ar­
szawskiej.

Nie w olno obrażać Rosyi, „W iek XX*1 w osta­
tnim Nrze przynosi następującą wiadomość: Pan K., 
słuchacz praw, podawał się o suplentnrę. Podanie 
odrzuciła Rada szkolna, gdyż w tak zwanem świa­
dectwie moralności brzmiał dopisek policyjny, że 
petent brał aaział w demonstracyi, urządzonej przed 
dwoma laty na koncercie Nadiny Sławiańskiej.

W prawdzie demonstracya nie miała bynajmniej 
ch -rak tern  antirządow ego, przeciwnie, można było 
nważać ją  za protest przeciw wrogiej A ustryi pro­
pagandzie moskalofilskiej, ale dziś w Galicyi nie 
wolno obrażać Rosyi.

0 Ś. p. W rotnow skim , wybitnym adwokacie 
warszawskim i wydawcy konserwatywno-ugodowego 
„Słowa**, obiegają wieści, jakoby, wyrażając się 
delikatnie, w bardzo bolesnym dis wielu swoich 
klientów „nieporządku “ zostawił uwoją kancelaryę. 
Wieści te nie są najwidoczniej pozbawione powa­
żnej podstawy, kiedy w bliźnim organie warszaw­
skiego „Słowa** w „Kuryerzń Poznańskim 1* znaj­
dujemy olbrzymi panegiryk nekrologiczny na cześć 
zmarłego przywódcy ugodowców. zakończony nastę­
pującym, wiele do myślenia dającym zwrotem

„Potrzeba poświęcenia swemn dziennikowi (warsz.
, Słowu1*) znacznej ilości czasn, potrzeba rozporzą­
dzania tymże czasem swobodnie i dowolnie w kie- 
rnnkn bezpośredniej pracy dla sprawy publicznej, 
zniewoliła go (ś. p. Wroruowskiego) do staran ia się 
o wytworzenie sobie stanowiska znpełnie materyal- 
nie niezależnego i to co rychlej, by módz opaście 
absorbujące czas sprawy ogromnej klionteli. Na to 
zaś potrzeba było p o w i ę k s z y ć  m a j ą t e k ,  da­
jący niezależność i bądź cc bądź potęgę. Zapragnął 
też n a tę drogę głoćne w k ra j*  i h i s t o r y c z n e  
r o d y  skierować. Zainicyow&ł więc i prowadził c o ­
r a z  n o w e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  i f a b r y k i .  
Nadszarpane nadmiarem p /acy  zdrowie, którego 
„nie miał nigdy czasn** grjantownie zrestanrować, 
nie mogło podołać rosnące nu ogromowi spraw fi- 
nansowo-przemjsłowej natu; y. M i l i o n o w y  k r e ­
d y t  z o s t a ł  w y c z e r p a ] n y ,  a przy nieuczciwo­
ści Indzkiej, rachując na z la tan ie  in ic ja to ra  i k ie­
rownika, nie zawsze zasłużone, z a p l ą t a ł  s i ę
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W r o t n o w s k i  f i n a n s o w o  i s k o m p r o m i ­
t o w a ł  z a o s z c z ę d z o n y  l a t a m i  ma j ą t e k ! * *

To „wyczerpanie milionowego kredytu** i „skom­
promitowanie** (także ciekawe wyrażenie) m ajątkn, 
znajdzie zapewne bliższe komentarze.

Now a frytnarka. „Dziennik Poznański** pisze: 
„Z W ągiowieckiego donoszą nam smntną wiado­
mość, że majątkowi W iśniewu grozi niebezpieczeń­
stwo przejścia do rąk komisyi kolonizacyjnej i to 
pod płaszczykiem, że s ą l opiekuńczy nie zgodzi się 
na sprzedaż m ajątkn w polskie ręce. W strętnych 
szczegółów, jakie nam donoszą, nie powtarzamy tym ­
czasem, bo może ta  wzmianka wj starczy, żeby zni­
szczyć tę frymarkę. “

Brak pracy. „W iarus Polski “ , wychodzący 
w Bochum, w W estfalii, pisze:

„Coraz cięższe czasy w ytw arzają się w W est­
falii i prowincjach nadreńskich. Nietylko wywia 
dają pracę górnikom i innym robotnikom, lecz na­
wet już i tak niezbyt wysokie zarobki zniżają co­
raz bardziej. Prócz tego zwykle jeden dzień w ty ­
godniu trzeba świętować, to też zarobki n wielkiej 
iiczoy robotników tak są małe, że trndno z nich 
wyżyć choćby najskrom niej“ .

W  wagonie i  P a ryża  do Nowego Jorku. Do­
okoła ziemi suchą nogą! Tak! Jeśli urzeczywistnio­
nym zostanie pomysł Francuza p Loicą de Lobela, 
wsiadłszy do wagonu w Paryżu , będziemy .jnogli, 
nie wysiadając z wagonu, albo raczej przesiadając 
się z wagonn do wogonn dojechać aż do samego 
Nowego Jo rk n , okrążywszy w wygodnym pociągn 
„ziemskie kolisko**, potężną „bryłę świata**! P rojekt 
tej olbrzymiej linii kolejowej urzeczywistnionym 
je st niemal w części jnż znacznej. Podstawą dla 
niej byłaby kolej syoeryjska. Lobel je s t znanym 
podróżnikiem, który za specjalność wziął sobie ba­
danie Alaski i działa ręka w rękę z Amerykani­
nem podróżnikiem, Kapitanem Healy, również bada­
czem Alaski i stref podbiegunowych. Lobel i Healy 
przesiadając wspólnie w Alasce i Sybetyi przez 
kilka miesięcy w r. 1898, ostatecznie wypracowali 
projekt, a nawet kosztorys linii kolejowej: Paryż- 
Nowy Jork. Szłaby ona na Berlin, W arszawę, Mo­
skwę, nad B ajkał (dotąd po szynach jnż położonych), 
stam tąa zaś, domniemanie gdzieś koło Irkncka, zwró 
ciłaby się na północ, przecinając Btrouy, gdzie rtęć 
termometrn spada do 60° C. , a noc trw a przez 4
miesiące w roku. A teraz kwestya: jak  przebyć
cieśninę Beringa, dzielącą Azyę od Ameryki. Odpo­
wiedź prosta: albo na t. zw. „ferry boat“ , albo 
podmorskim tunelem! W łaśnio syn Louela prowadzi 
nad cieśniDą studya i, wróciwszy z wyprawy swo­
jej, kwestyę tę rozstrzygnie. W ystarczy ty lko  na 
pom knąć, że w Alasce i północnej Syberyi leżą 
skarby mineralne — nietknięte. Nie dla sportsma-
nów przeto i turystów  będzie przez 6 — ? la t bn-
dować się w mowie będąca kolej. Opłaci się sowi­
cie. Amerykanie przyjęli podobno projekt Lobela 
otwartemi ramiony. Pisma nie dodają, czy i „otwar- 
temi ...pugilaresami**...

Zarobek cudow nych dzieci. Przedwcześnie, 
chociażby tylko przejściowo, rozwinięty talent nie­
których dzieci, zwłaszcza na polu mnzyczn jm, przy­
nosi obók sławy samym malcom, także piękne zy­
ski ich rodzicom. I  tak pianista Pepito Rodrignez, 
urodzony przed pięcin laty w F erro l w Hiszpanii, 
ma ooe'-nie występować w Amoryce, otrzym njąc za 
każdy wieczór 3000  koron. W ystępów będzie w 
myśl kontraktn co najmniej 50. Józio Hofmana 
zarabiał jako 10-httni chłopah 60.000 koron ro­
cznie, ażeby zaś powiększyć swoje dochody, udał 
się do Ameryki, gdzie za 52 koncerty otrzymał 
240 .000  koron. W . H. B etty, który w ósmym ro­
ku życia występował z wielkiem powodzeniem na 
scenie londyńskiego teatru  Cevent Garden, otrzy­
mywał za każde przedstawienie 1200 koron. W  sze­
snastym roku życia z majątkiem 800 .000  koron 
usunął się na pewien czas ze sceny, ażeby się od­
dać nauce. Dziesięcioletni rzrźbiarz włoski Righetti 
zarabiał 80 .000  koron rocznie, obecnie zaś, licząc 
20 la t życia, należy do najbogatszych artystów  
rzeźbiarzy we Włoszech. W illie Hoppe, dwunasto­
letni bilardzista amerykański, zarabia tygodniowo 
1400 koron.

Z  Szem achy, miejscowości, którą niedawno do­
tknęła straszna klęska trzęsienia z iem i, teraz do­
piero nadchodzą autentyczne wiadomości. I  tak 
prasa kaukaska podaje liczbę, zwłok, wydobytych 
z pod gruzów i pogrzeoanych, ca 2.400, ogółem 
zaś straciło życie 5 .000 ludzi. W r 1894 podczas 
trzęsienia ziemi w Koczan. mieście perskiem, leżą- 
cem nieda)«k« od granicy rosyjskiej, straciło życie 
okuło 10.000 ludzi. W  Szomasze mahometańscy 
mnllahowie wzbraniają się grzebać zwłoki, wydo­
byte po si«dmin dniach od katastrofy, ponieważ 
koran przepisuje, że trup  musi być pogrzebany 
w przeciągu 7 dni, później zaś należy go zostawić 
na miejscu , gdzie został znaleziony. Rząd zwłoki 
znalezione po 7 dniu , zakopuj" w olbrzymich do­
łach zasypuje niegaszonem wapnem. P rzy wydoby­
wania ofiar z pod gruzów zauważono charektery- 
styczną okoliczność, że robotnikom rnacil. kr»wni 
ofiar za wydobycie mężczyzny 20 do 25 rubli, za 
wydobycie chłopca kilkoletniego 1 do 2 rubli. Tem 
się tłumaczy, że uratowauo o wiele więcej mężczyzn 
niż kobiet.

S tały teatr polski w  A m eryce organizuje się 
w W ilkeb-Bare w P ensy lw an ii, pod dy rekc ją  S ta­
nisława Aleksandra. W  skład jego webodzą po czę­
ści aktorowie zawodowi, po części amatorowie z No­
wego Jorku, Jersey-C ity, Chicago i Scranton. Stałe 
to towarzystwo dramatyczne polskie objeżdżać ma 
początkowo większe osady polskie w Pensylwanii, 
następnie w Stanach Nowego J o rk n , Nowego- J e r ­
sey, Michigan i Illinois.

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 10  marca śn ie ­
żno. TermoiLjti doszedł od — 3"0 do +  2 2 0. 

Barometr idzie w górę.
Dnia 11 marca o godzinie 7 rano stan barometru 

74’ '7 mm, termometrn — 6 2  C.
W iatr północny.

fibryelsk i (Kriysstofory, Kraków) sprze-
laje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
'abryki P e t P O f  z mechaniką angielską 

po 500, wiedeńską po 300 złr.

U n iw ersytet ludow y im. A. Mickiewicza.
W e  czwartek 13 marca: Prof. dr Tołłoczko: „O gazie 

ośw ietlającym 1*.
\V p iątek  14 marca: Dr Adolf Gross: „Małżeństwo 

wedłag kodeksu anstryackiego“.
W sobotę 15 marca: Prof. dr Tołłoczko: „O gazie

ośw ietlają ym*.
W niedzielę 16 m arca: W ilhelm Feldm an: .0  lite ra­

turze polskiej w ostatn ich  20 latach**.

Repertoai Te a tru  miejskiego.
We środę 12 marca: „Jarmark małżeński** (popn- 

la.ae).
W e ez-wartek 13 m arca: „Mały Eyolf**.
W  sobotę 15 marca: „Don Carlos**.
W  niedzielę 16 marca: „Kordyan**.

Z kalendarza. We środę 12 marca: Grzegorza Wiel- 
kiegc pap.; we czw artek 13 marca: Chrystyny p, m i 
Nicefora b.; w piątek 14 marca: Krwi P. J  i Matyldy 
królowej.

WBcbód słońca 12 marca o godzinie 6 m inat 5, 
zachód o godzinie 5 minut 35; długość dnia godzin 11 
m inut 30.

Koncert Towarzystwa muzycznego.
Program  wczorajszego koncertu w sali „Sokoła** 

zaliczyć trzeba do najbardziej interesujących, jakie 
nam w ostatnim czasie zgotowało Towarzystwo mu­
zyczne. P ią ta  symfonia c-mol Beethovena je s t w za­
kresie instrum entalnej muzyki jednem * najcelnioj- 
szych i najświetniejszych dz ie ł, kojarzących klasy­
cyzm formy z niezwykłą inw encją twórczą i sze­
rokim lotem natchnieni... Obok słynnej dziewiątej 
symfonii nchodzi ona nie bez sinszności aa naj­
większy pod względem podniosłości nastroju wyraz 
Beethovenowskiej muzyki, ujmujący prostotą j me 
lodyjnością. To poiączenie subtelności szczegójów 
bogactwa i kolorytu harm onizacji z niepospolitym 
kunsztem techniki zjednało jej popularność, która 
mimo najazdu nowych prądów nie zdołała osłabić 
je j wartości i wrażenia i uczyniła ją  ozdobą pro­
gramów koncertowych.

W ykonanie symfonii przez orkiestrę amatorską 
Towarzystwa, wspartą orkiestrą wojskową 100 pułku, 
stanęło w zupełności na wysokości zadania. Niezwy­
kła potęga nastroją pięknego utworu ujawniła się 
w pełni w wykonaniu spokojnej części drngiej (An­
dante eon moto), oraz majestatycznem finale, k ore 
wypadło wprost świetnie. Mimo nieuniknionej chro 
pow atości, występującej szczególniej w miękkich 
nnisonacn, a spowodowanej niejednolitością lichych 
instrumentów, zespół całości był poprawny i n*e ze'  
psuł artystycznego wrażenia.

Ogólne zaciekawienie obudziła kantata bar. Leo­
polda Krononberga do słów O r-Ota, wykonana po 
raz pierwszy w W arszawie na koncercie inaugnra' 
cyjoym Filharmonii w dnia 12 listopada z. r. Sze­
roko zakrojone to dzieło, o szlachetnie zarysoWaneJ 
m elodyi, wsparte bardzo iadną instrumentacyą ~  
dało poznać kompozytora o bogatym talencie twór­
czym, wyzwolonym z wszelkiej banalności. Kantft̂ a 
rozwija główny motyw w majestatycznym rytu  8 
i ni a cechę ntworn nadającego się ze wszech ooiar 
bogactwem kolorytn i powagą stylo do inaugnra‘ 
cyjnej nroczystości. Kompozytor, obecny na koncer­
cie, na zaproszenie dyr. B arabasza, podjął się ^  
rygów ania własnem dziełem. Chóry mięszane 1 or' 
kiestra, prowadzone umiejętnie batntą aniora kan­
taty cninbnie spełniły swe zadanie. — Public*®080 
przyjmowała dzieło i kompozytora z n iek lam ^y 1® 
zapałam.

Obok kantaty „Antico** poznaliśmy t a t i ,  drog*> 
wysoce interesujący, choć w lżejszym styln trzy­
many utwór prezesa Filharmonii warszawskiej, wa| c 
„F ar niente** na wielką orkiestrę Rzecz ta zaleca Blę 
wielką melodyjnością i bogactwem kolorytn, powol­
ny zaś rytm  wslca mile pieści uch# miarowy® rn 
cheir, Bije z tego ntworn świeżość myśli i szczery 
tem peram ent, aginający pod nadmiareu p*in/ełDV -

H arfinistka p. ł ia y d ś e , uczennica głośnego pro . 
Zamary z Wiednia, sprowadzona dla partyi hariowej 
w kantacie i walcu Kronenberga, odegrała nad pro­
gram 2 utwory salonowe na harfę solo. Okla*ki, Ja- 
kiemi ją  obdarzono, były raczej wyrazem syroPatyi 
publiczności dla osoby i skroją Indowego kod^^D t- 
ki, gdyż produkcja je j ze stanowiska arty8ty cz0e- 
go nie wieie przedstaw ia inceresn.

Obfity program koncertu przyniósł za*t0®cze- 
nie w ielk ie , zawsze mile słnebane dzieło Noskow­
skiego „Rok w pieśni ludowej1* na solo ®°Pranowe, 
chóry i orkiestrę. Niezwykłe bogactwo melodyk 
ujętej w różnorodne, czysto swojskie ry tmy , pełne 
charakterystyki rodzimej , opa-tej o N ow ych
motywów, śliczny podkład i n s t r u m e n t a l n y ,  CZy Ują
ten utwór jednym z celniejszych pereł dorobku mu­
zycznego znakomitego kompozytora. Sopranowe solo 
bardzo ładnie odśpiewała p. SoboleWSKa- IV. P r.

Dział ekonomiczny.
Krajowa komisya dla spraw ___

wych odbyła wczoraj po połu(ł aiu )ye L*,owle> 
pod przewodnictwem marszałka krajowej?0 P1*’ 
siedzenie, na którem dokonano wyboru 
wiceprezesów. — Pierwszy® wybrano ks- An­
drzeja L n b o m i r s k i e g o ,  drugim p»S‘a J a ńa 
R o t t e r a .  W obszernej dvskusyi nad re°rga- 
nizacyą komisyi przemawiali pp. Ro«® ^°W icz, 
dr Zgórski, F ranke, Merunowicz, ę j p ier> dr 
Benis, dr Rutowski, Biechońsk. i dr “ tesłowicz. 
Ostatecznie uchwalono:

1) wybrać na podstawie obow-JłzÛ Cego re­
gulaminu stałą sekcyą administr»'VJn^ 2 9-cin 
członaów, łącznie z przewodniczą*^111’ który® 
jest z nrzędu szef d ep a rtam en t Przem ysło­
wego Wydziału krajowego, ai*. prowiz* 1 
rycznie, dopóki plan reorganljaęyi komisy1’ 
przez sekcyę organizacyjną prz6*1*02^  nie zo­
stanie przyjęty, .

2 ) wybrać komisyę organizaCyJhą 2 5 c? 
ków, którzyby opracowali c8^  ° r^anizacy^ 0_ 
misyi i odnośne zmiany reguia.mino;

3) dać tej komisyi ter®!® mi esięczny wy- 
prabowania elaboratu z ®otywami, roZes anie 
go w druku członkom komisyi i wnie®3®1 na 
następuem posiedzeniu komisyi.

Wkoncu dokonano wyborów. —- D® acyi 
a d m i n i s t r a c y j n e j  weszli: dr s  rski,
Franke, Nawratil, Gorgolewski, Wcz° Dre­
wnowski, Sołtyński 1 Michalski. . . Komi­
syi o r g a n i z a c y j  u e J Weszli: dr F ie­
dler, ks. Lubomirs*1’ dr Rutows*1" ur atesło- 
wicz. Z urzędu należeć będzie członek W y­
działu krajowego Romanowicz.

Wkońcu wybrano delegate® Komisyj prze. 
mysłowej no sekcyi U j  (gzkoły Przemysłowe) 
Rady szkolnej krajowej p- lKnftceS° DrewnoW- 
skiego.

Sekcya adm inistracyjna postanowiła zebrać 
się w przyszły piątek- dla u ła tw ien ia  bieżą­
cych spraw. .

Posiedzenie komisyi trwało od godz. 5 do
1/»8 wieczorem. , , . ,,

L w ó w , N ow e Słowc poiskie p isząc o wy­
borze drugim w iceprezesem  krajowej kom isyi

Specyalny 
fabry czn y 

s k ł a d UtlOLElfś I CERAT ooooooocxxxyyxxxxxxxxxxx3 
Kraków, 

Szewska X

Ceratowe serwety ceraty 'jfedkie 
gobelinowe do obigaiua mebli, cera­
towe fartuszki dla pań i prse*

ścieradłc. gumow* i t. d.
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przemysłowej posła Rottera, podnosi, że stal 
się to na wniosek krakowskich posłów oumięn- 
nej barwy politycznej. „Nowe Słowo Pij.sK1. • 
pisze, że „byt to ak t uznania dla dzielno 
i fachowości krakowskiego posła, była^ _  
stacya, że wobec ekonomicznych zadań win 
ustąpić wszclk.e waśnie polityczne11. , .

Związek fabrys maszyn i w y r o b ó w ' w* 
znycb przyszedł do skutku na P°? gai| 
które odbyło się onegdaj we Lwowie w. 
Towarzystwa politechnicznego. p rze^  p-lie 
cym posiedzeń11 wybrano p. Edmunda 
niewskiego z Krakowa, zaś sekretarzem P \ 
dwika Eydziałowicza. Pomiędzy wielu on J. 
mi przedstawicielami firm był taKze dr Ago > 
dr Steczkowski, dr Sołowij, dr Do®asZ Jk ie -  
inżynierzy Epler, Urbanowski, prof. 
wicz i wielu innych. Został wybrany * . ’
złożony z pp.; A ndrzeja ks. Jjnbonai : 
Zieleniewskiego, Misiągiewicza, Piotro 
Peterseima. mnfvi

Związek ma na celu zbierania h> 7 aCyi i 
śledzenia postępu w sposobach . ryzebjera- 
wspólnej akcyi obronnej wobec me P jiCyę 
jących w środkach i bojkotujących gyi 
przemysłowców skartelowanych. W Jmają Ce 
podniesiono najważniejsze postulaty, ^  
na celu rozwój przemysłu swojskieg • jjiwy 
Związku przystąpiły najpow ażnm js^ zatru. 
krajowe, a jak  się okazuje, fab.ryL,n0Wią po- 
niają przeszło 5000 robotników i sta 
ważny dział prodnkcyi krajowej. vajn nie- 

Przemysł un^iryacki wobec PrẐ a zyczenie 
m eckiego. Z W iednia donoszą: n ołuchow-
m inistra spraw zagranicznych hr. aUstro- 
skiego przybył do W iednia urzędni 
węgierskiego generalnego konsulatu ^  rpQ_ 
wie, p Kazimierz P o l ,  który wtcZ° roSyjskiem 
warzystwie handlowem austryacko' ^ ujlklyiniie 
wygłosił odczyt. P. Pol wskazał n w Króle- 
w aruuki, jakie nastręczają się a austryac- 
stwie Polskiem i Rosyi dla „gto^ować się 
kiego, byle tylko przemysł ten 2 odczyt przy. 
umiał do tamtejszych warunków. }an0 Zgro- 
jęto bardzo życzliwie. Na dz “ zentanci mi- 
madzenie, na które przyDędą rep w wewnę-
nisterstv.a spraw zagranicznych, wszystkich 
trznych i handlu, oraz reprezeinw i kupiec-
poważnych kurpoi acyj Przemy^ J nc wskazów-
kich. P. Pol d a w a ć  będzie pi akty ^  W i e ­
ki. T e r a z  d o p i e r o  P .°w>- aW y ' z a i n t e -  
d n i u  w i e l k i e  d l a  t e j  s P r 
r e s o w a n i e .

r«bcva dóbr państwo- 
Licyta cya. Galicyjska ayr» £ opernj t a 20) o- 

wych oddział I. we L w o w ie ' ^  knbicznych drze. 
głasza sprzedaż około 40.0W  n . Darowego ta r .
wa użytkowego oraz % terminem do
teku w Starca wie obok Oby kwietnia b r BUż 
wnt izenia ofert na dzień handlowa w K ra. 
szycn informacyj udzien

„ tTare1 na bydło). Na ponie-W ieden 10 marca. 11 J >
h u w i i , U an-rfzono bydła rogatego, prze 

działkowym targn spę“Z0lu ■; :  i, u  »* ogółem 4842  sztuk. Było w znaczonego na rzeź, .ogniem j
tem z Galicyi t>65 » td k . z Bukowiny P rze­
bieg targ. był spokojny. Ceny niezmienione. Pozo­
stało niesprzedanych 142 sztuk z Galicyi i Buko­
winy. Sprzedano 72 sztuki po 5 4 — 61 koron, 355
satok po 62 —68 korou, 160 sztuk po 69- /O
koron, ' rf ajząk po 74 — 76 koron, bnnaje podtu- 
ezone boa m a u ;  pocbodaenla iprzednwauo po 52 
do 62 koron krowy podtnczone 50 — 62 koron, 
b d uude po 3 6 — fiu koron. W eaystko łfcaąc za 
cetnar metryczny żywej wagi.

R a ld  l i i i  Y o i .
I Telefonem),

L w ó w , 11. m arca, 
to i'an0

Po nabożeństwie zebrali 
delegaci i prezesowie

się o godzinie l^nridarskiego w sali ratu- 
oddziałów Tow. goSL „ ,Qd7finie Ra 
szowej na i 
Na zgromac
P i n i ń s k i ,  m a r # —  rządowy

, Zgromadzenie Rady ogólnej. 
vej na walne z& ^ył namiestnik hr. 
zgromadzeniu oDe Jkraj owy hr. Andrzej 

marszam rłj)dowy radca namie- 
P o t o c k i  i komisarz 
stw a S z  e U g ',0 w sk  i.iva S z e l i g o w s k b  2eneralnego Stanisła- 

W zastępstw ie prezesa » 0t,rady wiceprezes
wa S t a d n i c k i e g o  zag.„Pm sekretarz
p. B r y k c z y ń s k i , P°cz. zedłożył 
rzystwa S t j b t f / n w s K l  "S k r o c h o w s k i
zdanie za rok ubiegły.

S p raw o zd an ie  T o w a r z y s tw a

s z k o ł y  c h m i e 1 a r s k i  e j 
(państwo daje na ni* 2600, a

Towa-
sprawo-

omawia działalność 
^  0 w e m S i o l e  

1000 koron) i

s z k o ł y  o g r o d n i c z  o - p R

w
kraj

, c z e l n i C " e l V„ ________  . ] _ wypłaciło jej
B w o v. i e (ministerstwo rolnictw tków pokryło
4000  koron suhweneyi, resztę , roluicze i
Towarzystwo). Na wędl()Wne Ą
mleczarstwa „trzym ał konyftet od r* « "
W kwoce 14.000 kor., z której 90°° V ółek rolni-
centrainjm n zarządowi TowarzyRtwa ” JorHtw wło
czycb we Lwowie - -  1 - - 1 — ff1

sobwencyę 
kor. przyznał

odaCStW
CZyU- \ - 7  na lustracye 0 upra-
ścianskicb, 600 kor. na w ę d r o w n e  w yk,a(ly —
wie i wyprawie ]nn koQopi; 3o00

dwakor. aa
lloWanie s0r

tymenta okazów Sztnczn7c"h owoców i 25^ a 
knraa m leczarskie i p o d ^ & n i e  mleczar/ h7 ! a„h 

W roku nhiegłyn, 0’dhvł afo w Podborcai

knrsa saJ" ^ i,cz°-°grodniczeF i skomple^ nn ^  na

odbył sit?
majątku Juliana br. Branickiego, jede« ":nrB 

nauczycieliwniczo-jgr°dniczy dla knrsóW zupeb
pro-

się od-
Na

jektowany we Lwowie na pu źa ł 
d0 kwietnia b. r., w którym to czasie mają 
być konferencye nauczycieli szkól lndo«W  n 
rozszerzenie 1  wykończenie Wvleearni roh W 
rai!h udzielił komitet kwoty 
odbyły się w roka abiegłyu| 
ry i i kncia koni, jeden
Złoczowie.

Z 5600 koron (4600 od

ry -Również 
1000 koron. &  
dwa knrsa wjU. JJ ^  

w Drohobyczu,

-  n . w  . . j - -  m inisterstwa ro' niCtab.’
a l0 00 od W ydziału krajowego) przyz„ano
wencyi reaakcyom : „ B a r tn ik a " "  200“"
600. ” 4800  ko^ .  Ogłoszono d rn ^ m
pracę dra Bohmera o rośIinach pastdwny,h  1
fila  Sochan.ewicza , krow ach. Tow arzystw o Z88ta'

wiło Zhbl7 ° W/ , r - 1901, który był >«Pf
oa r. 190°, był jednak co do nrodzĄn tylko 
dnim. dalsze ustępy sprawozdania omawiają <&*'

maito cele rozporządzał, wynosiły w roku sprawo­
zdawczym 122.092 kor. 66 hal., subwencye krajo­
we 69.866 kor. 66 bal., razem 191.959 kor. 32 hal.

B u d ż e t  przychodów i rozchodów na r. 1902 
wykazuje niedobór w kwocie 4888  kor. 24 hal., 
która ma być rozłożoną na poszczególne oddziaty 
według stopy procentowej 35°/0 od należytości wkła 
dek obowiązkowych członków w każdym oddziale 
zeorać. się mających.

Następnie p. W i e s i o ł o w s k i  w obszernem 
przemówieniu złożył sprawozdanie z czynności 
oddziałów Towarzystw a za rok 1901, przyczem 
omawiał rozmaite sprawy, tyczące się rolni­
ctwa, które w ubiegłym roku były przedmio­
tem ubrad jednego albo kilku oddziałów. Mię­
dzy innemi podniósł konieczność zmiany ustaw 
o lieencyonowan.u buhajów gminnych w tym 
kierunku, aby każdy buhaj gminny był licen- 
cyonowany, dalej podniósł sprawę racyonalnej 
hodowli, lepszego zużycia funduszów hodowla­
nych ua zakupno buhajów gminnych przezna­
czonych, oraz zniesienia albo rzadszego urzą­
dzania wystaw przeglądowych. Omawiał ob­
szernie sprawy spółek mleczarskich, wete­
rynaryjne i spółek rolniczych, a zakończył 
życzeniem, aby zapanowała powszechnie wy­
trwałość w pracy nad odrodzeniem narodo- 
wem.

\V dyskusyi nad sprawozdaniem zabrał głos 
Ju lian  bar. B r  u n i c k i  i postawił nagły wnio­
sek, polecający komitetowi, aby stara! się u- 
silnie o bardzo znaczne podniesienie dotych­
czasowych snbwencyj tak rządowych, jak  k ra­
jowych oraz powiatowych na cele roluicze 
ogólne i poszczególne, względnie o wyrobienie 
nowych subwencyj odpowiednio do wielkości 
kraju i jego ludności. Dalej żądał mówca, by 
Komitet działał energicznie w kieruuku pud- 
liesienia życia w oddziałach, zwiększenie ilo­

ści przez przyjęcie nowych, o podniesienie i 
wzmocnienie solidarności KółeK rolniczych w 
w sprawach wspólnych.

Ks. B a c z y ń s k i  domagał się wykluczenia 
wszelkiej polityki z Towarzystwa i najgo­
rętszego zajęcia się sprawami włoćcian.

Przemawiali pp. C i e l e c k i  i B o h d - a n o ­
w ie  z i protestowali przeciw temu, jakoby ko­
mitet Towarzystwa za mało zajmował się spra­
wami włościan.

Po przemowie pp. Włodzimierza G- n i e w c 
s z a ,  F e d e r o w i c z a  i ks. S e r w a c k i e g o  
uchwalono w głosowaniu tak nagłość wniosku, 
jakoteż i sam wniosek bar. Brunickiego.

Dr S t e c z k o w s k i  referował projekt rzą­
dowy ustawy o przymusowem ubezpieczenia 
urzędników, sług gospodarczych, ich wdów i 
sierót. Zaproponowane przez referenta rezolu- 
cye uznają ustawę rządową za pożądaną ze 
względów ekonomicznych i społecznych, wyra­
żono w nich jednak opinię, że przewidziane 
projektem rządowym z r. 1901 ubezpieczenie 
urzędników prywatnych na wypadek braku po­
sady w odniesieniu do urzędników, zatrudnio­
nych w gospodarstwie i rolnictwie, n i e  i e s t 
p o t r z e b n e  i że wobec stosunków pilniej- 
szem jest u r e g u l o w a n i e  p r a w n e  stosun­
ków służbowych przez wydanie odpowiedniej 
pragmatyki służbowej.

Pracodawcy i ubezpieczeni prócz stałych 
premij, projektem rządowym z r. 1901  prze­
widzianych, do żadnych dalszych opłat nie po­
winni być pociągani, a niedobory ewentualne 
zakładu pensyjnego powinny być pokrywane 
ze skarbu państwowego. Projektowam* ustawa 
powinna być oparta n a  ustawach krajowych 
związków, względnie na samoistnych zakładach 
pensyjnych. .

Pp. Włodzimierz G n i e w o s z ,  W i e s i o ł o w ­
s k i  i M a k a r e w i c z  popierają proponowane 
przez referenta wnioski. W głosowaniu przy­
jęto postawione przez referenta dra Steczkow­
skiego wnioski.

Na tem obrady przerwano.
Dziś po południu odbędzie się poufne posie­

dzenie w sali Tow. kredytowego ziemskiego. 
Dalszy ciąg jawnego posiedzenia jutro o g. 10 
rano.

dającej bilety seryi A. Kasę tę  prowadził już 
od dłuższego czasu asystent M aryan Wójci- 
kiewicz, człowiek lekkiego i wesołego życia, a 
przedewszystkiem luDiący grę w karty. W so­
botę nie zjawił się do służby, lecz prosił ko- 
legQ> by go zastąpił przez otwarcie drugiej 
klasy (serya B,). Naczelnik sticy i jednak z a ­
rządził oddanie kasy zastępcy, a dyrekeya wy­
delegowała do tej czynności starszego rewi­
denta p. Oreia, który, przeprowadziwszy rewi- 
zyę kasy, rozpoczął szkontrum biletów zapa­
sowych, i tu właśnie wykryto detraudacyę, do­
chodzącą do znacznych, jak na nasze stosunki 
kolejowe, rozmiarów, h i  jak  się sam defrau­
dant przyznał, sprzeniewierzona kwota wynosi 
od dziewięciu do dziesięciu tysięcy koron.

Lw ów , 11 marca. D efraudacya Wójcikiewi- 
cza przybiera większe rozmiary. Ojciec defrau­
danta chce pokryć brakującą sumę.

Lw ów , 11 marca. Zawiązało się tu stowa­
rzyszenie młodzieży ruskiej „Sicz11.

Lw ó w , 11 marca. M atka artystki teatru  p. 
Ireny Solskiej, artystka-m alarka p. Poświkowa 
(z Warszawy), jest umierającą. Dziś popołudniu 
przyjęła św. Sakram enta.

L w ó w , 11 marca. D efraudant G a r t n e r ,  
który z kasy firmy „Bracia F lu h r11 zabrał kilka 
tysięcy koron, został wczoraj uwięziony w Lon­
dynie.

. Telegraficzne i telefoniezne 
wiadomości „N. Reformy11.

Lw ów , 11 marca. „Gazeta Lwowska11 ogłasza: 
Dyrekeya poczt i telegrafów przeniosła kon- 
trolora pocztowego Wilhelma G a w a c k i e g o  
z Buczacza do Lwowa.

W iedeń , 1 1  marca. Dziennik rozporządzeń 
wojskowych ogłasza mianowanie feldm. por. 
Emila H o r s e t z k y ’e g o, dowódcę 31 dywizyi 
piechoty w Krakowie, komendantem w Zadarze.

Londyn, 11 marca. Z Colchester donoszą: Z 
powodu wznowionego ruchu irlandzkiego, 3 ba­
talion pułku Suffolk, który miał wyruszyć do 
południowej Afryki, nagle otrzymał nakaz uda­
nia się do Irlandyi.

N u w y Jo rk , 11 marca. Ks. HenryK pruski 
przybył do floboken.

Kronika lwowska.
marca, 
p. Kuła-

komitetu w zakresie prodnkcyi roślin, ryba-
H 0 S C 1  .  i .  ,

ctwa, fb0WU W  n ler°gacizny  owiec 
w  roku ubiegłym  odbyły

koni włościańskich i roboczych: w’ Przeworsku,' Ober 
ty nie, Stanisławow ie i- Zbarażu.

Subwencye państw ow e, jakiem i kom itet na roz-

i koni. 
cztery wystawy

Lwów, 10
D yrektor krajowego binra kolejowego, 

kowski, objął urzędowanie.
Jubileusz literacki. Ku uczczeniu 25-letniej dzia- 

łnlDości literackiej prof, gimn. dra Alberta Zippera, 
odbył się wczoraj wieczorem bankiet w hotelu 
Georgea, w którym wzięły udział także panie. — 
W  cz'asie bankieta wznoszono serdeczne toasty na 
cześć dra Zippera, jego rodziny i wybitniejszych 
gości, którzy wzięli ndział w wspólnej tej biesia­
dzie ku wyrażeniu uznania cichemu a wielce za- 
słnżoi.emu pracownikowi na pula literatury .

Dym isya, dana pani Ruszkowskiej, została cofnię 
tą, artystka wróciła na scenę lwowską.

S praw a Kobera. Trybunał, który rozpatrywał 
sprawę pobicia prof. Jaworowskiego przez technika 
Kobera, nie przychylił się do prośby zasądzonego 
o odroczenie kary na trzy tygodnie, mimo, że pi u- 
kurator zrzekł się wniesienia zażalenia nieważności. 
Obrońca dr Lsser imieniem rodziców Kobera zgło­
sił zażalenie nieważności.

(Telefonem).
LwuW, 11 lntego. W czoraj wieczór odbyło się 

tn walne zgromadzenie członków Towarzystwa wy­
dawniczego. Przedłożone walnemu zgromadzeniu 
sprawozdanie zaznacza, że TowerzyStwo wydało w 
roku ubiegłym 25 nowych prac, a przyjęło 9 na 
skład komisowy. Autorom wypłacono 8.913 koron. 
Koszta wydawnictwa wynosiły w 1901 roku 24.000 
koron. Sprzedane wydawnictwa dały 15.506 koron. 
Po ndzielenin absołutorynm z rachunków dyrekcyi. 
wybrano ponownie dotychczasowych członków dy­
rekcyi.

L W Ó W , 11 lutego. W ydział krajowy zwołał na 
dzień 22 b. m. posiedzenie krajowej Rady górni­
czej. Na porządku dziennym sprawozdanie z czyn­
ności górniczych W ydziału krajowego w roku 1901, 
W zakresie spraw szkolnych, przemysłowych i ba­
dań naukowych, oraz sprawozdanie komicyi znaw­
ców o proponowanem ubezpieczeniu motorów wier 
tniczych.

LW Ó W , 11 lutego. Metropolita ks. Szeptycki po­
wrócił wczoraj wieczorem z W iednia.

Lwów, 11 marca. W i e l k ą  d e f r a u d a c y ę  
vsvkryto onegdaj na tutejszym dworcu kolejo­
wym w kasie osobowej dla I i II  klasy, sprze-

o tajemnicę listową.
Berlin, 11 marca. Przy trzeciem czytaniu 

budżetu w parlamencie pos, K o m i e r o w s K i  
wystąpił energicznie przeciw pos. Sattlerowi 
z powodu jego mowy wygłoszonej w styczniu, 
a omawiającej stosunki w Galicyi. Mówca pod­
niósł w ciągu owych wywodów że w Poznań- 
skiem zdarzają się wypadki naruszania taje­
mnicy listowej.

Pos. H a s s ę  inaroa.-liber.) protestuje prze­
ciwko atakom skierowanym na nieobecnego 
z powodu choroby pos. S a td era  i oświadcza, 
że w Galicyi rzeczywiście Polacy uciskają 
tamtejszych Rusinów i Niemców.

Prezydent Izby B a l l e s t r ó m  występuje 
przeciw nieKtórym zwrotom pos. Kornierowskie- 
go, których z powudu szmeru w sali zrazu nie 
dosłyszał.

Pos. S c h e l e - W u n s d o r f  (stron. Wenów)
uazywa politykę państw a niemieckiego centra­
listyczną i podnosi, że Niemcy są coraz bar­
dziej izolowane. W iersz „Simplicissimusa11:

Traurig spricht der liebe Gott
„Deutschland steh t vor dem B ankerotr1 —
wkrótce stanie się faktem  Szowinizmem ob­

jawianym wobec Polaków dają Prusy bardzo 
zły przykład.

Sekretarz stanu K r a t k ę  protestuje prze­
ciwko twierdzeniom pós. Komierowskiego o na­
ruszeniu tajem nicy listowej.

Następnie zamknięto dyskusyę ogólną, a 
przystąpiono do szczegółowej.

Pos. D z i e m b o w s k i  krytykuje politykę 
antipolską kanclerza.

Sekretarz stauu P o s a d o  w s k y  w zastęp­
stwie kanclerza odpiera te zarzuty.

Prezydent parlamentu włosKiegfl-
Rzym, 11 marca. Na wczorajszym posiedze­

niu Izby deputowanych dokonano wyboru pre­
zydenta Izby. Poseł Biancheri otrzymał z 402 
oddanych głosów 350 i został wybrany. Kan­
dydat socyalistyczny Costa otrzymał 24 głosów, 
23 kartek oddano próżnych, reszta głosćt. roz­
strzelonych. W ybór Biancheri ego przyjęła Izba 
oklaskami.

Szpada honorowa dla cara.
P a ryż, 11 marca. Dzisiaj przybyła do o-ezy- 

denta republiki Loubeta deputacya, ażeby mu 
wręczyć szpadę houorową, przeznaczoną dla ca­
ra. Szpada, ozdobiona cesarstą  koroną i herba­
mi Rosyi i Francyi, ma na khndze napis: „Va- 
leur et Honueur11. Loubet oświadczył, że car 
przyjmie z zadowoleniem ten upominek od we­
teranów.

Cofhlęcle taryfy cłowej.
Wiedeń, 11 marca. J a k  z Berlina donosi 

„Neue Freie Presse11, obiega w tam tejszych po­
ważnych kołach politycznych wiadomość, że 
r.,ąd niemiecki zamyśla ze względu na stan 
obrad parlamentu c o f n ą ć  projekt taryfy cło­
wej. E sąd ma zamiar projekt cłowy w odmien­
nej i krótszej formie wnieść jako nowe przed­
łożenie.

\

Anglicy pobici.
Londyn, 11 marca. Z powodu klęski Methn- 

ena ogromny w Anglii popłoch. — Dzienniki 
poranne poświęcają wypadkowi długie arty-
kały. .

Gdy minister wojny B r o d n c k  w Izbie 
gmin odczytał wczoraj depeszę Kitchenera, do­
noszącą o klęsce Methaena, p o s ł o w i e  i r ­
l a n d z c y  w y b u c h l i  g ł o ś n y m  ś m i e ­
c h e m .

„Daily News11 i „Mormng Leader podno­
szą że grozę położenia potęguje okoliczność, 
iż rząd pozostaje w zupełnej niewiadomości o 
sile Boerów, względnie, że r z ą d a n g i e 1 s k i 
o s z u k a ł  p u b l i c z n o ś ć .  — „Da^y News 
wczoraj wieczorem na gmachu redakcyjnym 
rozlepiła afisze z wielkim napisem: 
domości11.

Gdy wiadomość o klęsce Methuena potwier­
dzono, n a  g i e ł d z i e  p o w s t a ł a  p a n i K a .  
Rzucono się, aby sprawdzić, jakie wrażenie ta 
wiadomość sprawi na  minach złotych. Poczęto 
je na gwałt sprzedawać.

„Standard" podnosi, że ci, co sądzą, iż ta  
katastrofa albo inna większa choć na włos 
skrzywi postanowienie narodu angielskiego 
wcielenia rzeczypospolitych afrykańskich do 
A nglii, nie znają usposobienia i charakteru 
angielskiego ludu. który przy raz powziętym 
zamiarze wytrwa.

Wojsko Boerów obliczają eksperci wojskowi 
na 17.000 ludzi.

Londyn, 11 marca. Wzięcie do niewoli przez 
Boerów lorda Methuena wywołało w parlamen 
cie przykrą sensacyę, ale członkowie parlam en­
tu wstrzymują się z sądem aż do nadejścia 
bliższych szczegółów.

Pod względem wojskowym nważaną jest ta 
klęska za największą od czasów walki pod 
Colenso. Niespodziewany napad stał się praw­
dopodobnie powodem zupełnego rozbicia Angli­
ków. Koła wojskowe sądzą, że dystryat lorda 
Methuena w ostatnim czasie był przeważnie 
placem mnsztry dla niewyćwiczonych oddzia­
łów „Yeomanry", wyćwiczone zaś oddziały wy­
ruszyły przeciwko Bocie.

Lady Methueu powróciła niedawno z Afryki, 
a lord Methuen miał wkrótce otrzymać dłuższy 
urlop.

Londyn, 11 marca. Na końcu wczorajszego 
posiedzenia Izby gmin odczytał minister wojny 
Lroodrick nowy telegram lorda Kitchenera. 
który donosi, że ogólne zamieszauie wywołane 
zostało tem, iż wojsko Delareya miało unifor­
my angielskie (?). Nieprzyjaciel miał 1500 lu­
dzi i wiele dział. — Stan lorda Methuena jest 
stosunkowo dobry. ■ Lord Kitchener spodziewa 
się, że przez posiłki uda się naprawić sytua- 
cyę.

czący klubów niemieckich zbiorą się na na­
radę w sprawie spornych pozycyj minister­
stwa oświaty.

Wiedeń, 11 marca. Zjawiła się dziś u dra 
Koerbera depuiacya małych przemysłowców z 
Chebu i Opawy pod przewodnictwem pusła 
Bóheima i prosiła o szybsze sankcjonowanie 
zmian §§. 59 i 60 ustawy przemysłowej. Dr 
Koerber oświadczył, ż e  s a n k e y a  z m i a n  u- 
s t a w y  p r z e m y s ł o w e j  j u ż  n a s t ą p i ł a .

Wiedeń. 11 marca Dziś o godzinie 1 w po­
łudnie przybyli do „czerwonej sali" w parla­
mencie dwaj sekundanci (1 wojskowy i 1 cy­
wilny), aby wyzwać Luegera i innych antise- 
mickich posłów na pojedynek. Słychać, że stało 
się to z powodu, iż antisemici obrazili jednego 
z redaktorów (którego, dotąd nie wiadomo).

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

Mioh&ł K on op iń sk i.

NADESŁANE.
|  ((Artykuły w tym dziale nie pochododzą 

Redakcji).

Z R ady państwa.
Wiedeń, 11 marca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby posłów między interpelacjam i odczy­
tano także in terpelację posła H u r z i c y  
tow., która podnosi, na podstawie doniesień 
dzienników, że rząd Księstwa Hessen-Darm- 
stad wyznaczył subwencyę 200.000 mareK dla 
Towarzystwa „Alldeutscher Schul T erein" w 
Austryi i na Węgrzech. — Interpelanci wska- 
żilją, że działalność tego Towarzystwa jest 
szkodliwą dla Austryi i dąży do podcięcia jej 
egzystencyi, i zapytują rząd, czy jest skłonny 
wstrzymać podobną agitacyę?

Przystąpiono do dalszego ciągu dyskusyi nad 
budżetem „Drogi wodne11.

Poseł K u 1 p przedstawił życzenia Moraw. — 
Zabiera głos szef sekcyi R c ż a.

P. R o ż a  odpowiada na liczne uwagi poczy­
nione w ciągu dyskusyi. Co się tyczy nwag 
pos. Chamca o oddanie utrzymania dróg rządo­
wych władzy autonomicznej krajów, oświadcza, 
że jeżeli galicyjski Wydział kraj. w tej kwe- 
styi zwróci się do rządu z propozycyami, rząd 
je dokładnie rozważy przyczem skorzysta z do­
świadczeń poczynionych w ostatnich dziesiąt­
kach lat.

Pos, W ł. K o z ł o w s k i  omawia obszernie 
sprawę r e g u l a c y i  r z e k .  Budowę drog wo­
dnych rozpoczęto w Galicyi jeszcze w X V III 
stuleciu, a więc o wiele wcześniej, aniżel- w któ­
rejkolwiek innej prowincyi austryackiej. Mimo 
to nie ma prowincyi w Austryi, któraby była 
pod względem regulacyi rzek tak zaniedbaną 
jak  właśnie Galicja. W okresie la t 1887— 90 
szkody, wyrządzone przez wylewy, wynoszą 75 
milionów koron, a więc sumę czterokrotnie wyż­
szą, aniżeli suma wyznaczona w tym samym 
czasie n& legulacyę rzek. Aż do r. 1860 mimo. 
iż Galicya obejmuje 26°/0 obszaru całej Au­
stryi, wyznaczano na Galicyę tylko 3%  z kwo­
ty, przeznaczonej na budowę dróg wodnych 
w państwie. Ale także w późniejszym czasie 
stosunek ten nie o wiele się polepszył. Jest 
znaczną zasługą gabinetu dra Koerbera. że przez 
przedłożenie o budowie dróg wodnych tę krzy­
wdę poniekąd wyrównano. Jednakże przedłoże­
nie w sprawie budowy dróg wodnych niezupeł­
nie. jeszcze uwzględnia wszystkie usprawiedli­
wione życzenia Galicyi. Mówca oświadcza, że 
jeżeli regulacya rzek będzie rozpoczętą od gór­
nego biegu, a nie nastąpi równocześnie zabu­
dowanie potoków górskich i zalesienie, to re­
gulacya rzek zamiast korzyści, przyniesie tyl­
ko szkody.

Udowadnia to na przykładach na Węgrzech 
i we Francyi, — Domaga się szybszego tempa 
przy budowie dróg wudnych. Zwraca uwagę 
szczególnie na potrzebę regulacyi Dniestru, 
którą już rozpoczęto przed wielu laty i nie 
ukończono. Sądzi, że regulacya powinna być 
przeprowadzona równocześnie z budową kana­
łów. Nadzwyczaj ważną jest organizacy^ robót 
publicznych, która nie jes t u nas jednolita, po­
nieważ nie tylko ministerstwo wewnętrzne ale 
także handlu i rolnictwa jest tutaj kompeten­
tne. Najlepiej byłoby, gdyby jak to już było 
w Austryi znowu utworzono ministerstwo dla 
robót publicznych, a na czele niego postawiono 
technika, który moźeby umiał uchronić urząd 
od biurokracyi.

Mówca domaga się podwyższenia płacy urzęd­
ników technicznych. Je s t za udzielaniem sty- 
pendyów dla kształcących się, by w ten sposób 
przysporzyć państwu dobrych urzędników. (0- 
klaski)

Po sprostow annch faktycznych budżet „Dro­
gi i komunikacye wodne11 przyjęto, poczem 
przystąpiono do dyskusyi nad budżetem „mini­
sterstwo obrony kraj.11.

Zabiera głos pos. B i an  c h i ni, który zaczyna 
mówić po chorwacku. Godz. 4, posiedzenie trwa 
dalej.

Wiedeń, 11 marca. Poseł B r e i  t e r  rozma­
wiał dziś z prezydentem gabinetu, dr. K o e r ­
b e r  e m , w sprawie b e z r o b o c i a  we  L w o ­
w ie . — Dr Koerber oświadczył, że już przed 
kilku tygodniami polecił namiestnictwu przy­
spieszyć budowy rządowe: biblioteki uniwer­
syteckiej, dworca lwowskiego i na drodze ko­
lejowej Lwów-Sambor. Na razie inne rządowe 
roboty nie mogą być wykonywane. Pomimo po­
lecenia dra Koerbera roboty nie zostały rozpo- 

„Złe wia-1 częte. Pójdzie prawdopodobnie urgens dc Lwowa.
Wiedeń, 11 marca. O godzinie 4 przewodni-

zawiera najlepszemleko alpejskie,jest E 
niezawodnymi wypróbowanym środkiem wyżyw 5 
czym dla niemow^t i chorych na żołądek S

A  O Z  K A fD lfA ID Z  I WG I
R oczn a  produkeya 50 milionów puszek

— Zalecamy podręczniki nankowe P ia t,* *  v. 
R e u s s n e r a  do bardzo prędkiej i najłatwiejszej, 
a gruntownej nanki j , « , j  k u b c y c h  b e z  
p o m o c y  n a u c z y  c i e k ą ,  które świeżo wyszły 
z dr oku, a mianowicie:

„Samouczek p o ls k o -fra n c u s k i11, kurs niższy,  
wydanie V po P80 złr. — kurs wyższy. Wydanie 
III powiększone o 4  arkusze handlowych ko- 
respondencyj polsko-francuskich, bez po d w yż­
szenia ceny po 4 8u złr. „Samouczek polsko-ru­
ski" i zarazem „rusko-polski", kurs Diższy. wy­
danie III po 2’10. kurs wyższy, wydanie II  po 
2-70 złr

„Samouczek polsko-niemiecki", knrs wstępny 
(Elem entarz) wydanie XVI po 8, 18, 36 i 60 ct.; 
knrs niższy w ydanie X X  pamiątkowe| pow ię­
kszone 0 V* CZęŚĆ, w którem dodano: memoran­
dom, spis wyrazów najpotrzebniejszych, z objaśnie­
niem wymowy i akcentowania tychże, wzory listów 
niemieckich i poematy — bez podw yższenia ceny 
po 90 ct. — knrs wyższy, wydanie X po 2 40 złr.

Że podręczniki Renssnera, szczególnie „Samou­
czek niemiecki", odznaczają się nadzwyczajną ła ­
twością, praktyczuoś-ią i "nżytecznością swoją, wy­
świadczają wielkie usługi młodzieży i wogóle zwo­
lennikom obcych języków od lat przeszło 22, o tem 
świadczyć może przeszło 200.000 zwolenników je ­
go metody, czyli uczniów pośrednich, posiłkujących 
się jego podręcznikami, wzrastających liczebnie rok 
rocznie, i przeszło 2000 jego nczniów osobistych, 
zajmujących jnż wybitniejsze stanowiska w różuych 
warstwach społeczeństwa, wyrażających mu swą 
wdzięczność i ozDanle ustnie i piśmiennie.

Podręczniki Renssnera, obejmujące wszelki kom­
pletny m ateryat naukowy, podany gotowy, pod rę ­
kę, są równocześnie najtańsze. Można się o tem 
przekonać up. ua kursie I  „Samouczka polsko-nie­
mieckiego", obejmującego 90 lekcyj, a kosztujące­
go tylko .90 ct., według którego jedna lekcya bez 
nauczyciela kosztuje zaledwie 1 ct. Czyż może być 
jeszcze tańsza nauka ? — „Samouczek angielski", 
kurs I, wydanie IX  i „Powiastki polsko-niemieckie1' 
Reussnera, wydanie V — są w drnkn.

Główna sprzedaż w księgarni dra Wf. MJkOW- 
skiego w  Krakowie. 639

K om pletne
u rz ą d z e n ie  r e s ta u ra c y jn e

i przednie w in a  w rozmaitych gatunkach 
do sprzedania.

Zgłoszenia [listy] przyjm ie Administracya  „  Nowej
Reformy1' pod 714. (714-2-2)

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 11 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30.
4knye anstryackiego Zakłada kredytowego t»97-2ó. 

Akcye węgierskiego zakłada kredytowego 7 U 1—. Akcye 
Anglobanku 285 75. Akcye Unionoanku 565 —. Akcye 
LaDderbankn 430 —. Akcye BanLyereinu 484 —. Akcye 
Bodencredit 953 —. Akcye Galicyjskiego Banka hipote­
cznego . Akcye kolei państwowych 877-—. Akcye
kolei południowej 89 —. Akcye N. Tramwaye lit. A  
287-25. Akcye N. Tramwaye lit. B. 283 25. Akcye ko­
lei Elbethal 470’fO. Akcye kolei Północnej — Ak 
cye kolei Ozerniowieckiei =*89.50. ikeye  Alpiny 392 —. 
Akcye Rima Mnranyi 498 —. Akcye Pragskiego Towa­
rzystwa żelaznego 1440'— Akcye fabryki broni 325 '—. 
Akcye tnreckie tytoniowe 295' . Obligaoye węgierskie
indemuizacyjne 96 90. Renta majowa 101*55. Anstrya ;ka 
renta koronowa H9‘ 1 <>. W ęgierska renta koronowa 97-40. 
58 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9 r95 .
4°/0 Listy Banka krajowego 96'25 4l/,%  Liały Bl«lu
krajowego luu'50. 4°/0 Listy Banka hipotecznego 95'— 
4,/»°/o Listy BaDkn hipotecznego 99 —. 5% Listy Ban­
ka hipotecznego 110 —. 4% Galicyjskie obligaoye pro- 
pinacyjne 98T5. 4°/„ Galicyjska pożyczka krajowa z ro­
ku 1S93 96-85. 47o Pożyozka m iasta Lwnwa 9285. 
Losy turecki# 108 75. Marki 1J7'25. Ruble 254'25.

Po zamknięciu: silnie Kredyty 698. Staatsb. 679. Al­
piny 395.

LlBposobienie z powodu doniesienia dzienników o u- 
kończeniu nkłać jw  co do konwersyi w ęgierskiej silne 
jednakże r.icbo. P rzy  zam knięciu Alpiny wyżej poszły’

Cukier (stoły) 17-70, spirytus (silniej) 38'— nafta 
bez zmiany.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krakowie

* d. U  marca 1902 r. godtina 1 w południe.

Korony
l. Walaty płacą żądają

Rabie papierowe....................................    *55
Marki n ie m ie c k ie ................................  117   1 17  50
Franki p a p ie ro w e............................. 95 40 96 90
Dwadzieitefrankówki w tUoir ■ . . 19 06 19 15

II. Llaty zastawia.
6°/o Listy zastaw, prem Banka hipot. 110 —  1-M —
4 ‘ /,% Li»ty zastawne Banku hlpoteoz. 98 50 99 5o

STORY Patyczkowe
Drelichowe
Automatyczne ZALUZYE DESZCZUŁKOWE

s y s t e m  450 ttt

rolkowy i wątkowy W,

Poleca, najstarsza fabryka Krajowa

1 taniej 1.1
( M i
gratis

jojiatne
16143215



4 Nr 59 N O W A  R E F O R M A . Środa, 12 Marca 1902.

ST E N O G R A FII
niemieckiej, podług najnow szej metody, wyu­
cza w 18 lekcyach rutynowany stenograf. — 
Zgłoszenia pod: 736 przyjmuje Administracya 

„Nowej Reformy." 736 1 3

urządziłem  
w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  S z e w s k i e j  

p o d  J f r .  1 7 .
Kupują i sprzedają flaszki w szelkie­

go rodzaju. Dostarczam flaszek, jakich  
sobie kto życzy, rącząc za ich czystość.

Zlecenia z prowincyi załatwiam na­
tychmiast. — Polecam sią łaskawym  
wzglądom. 737 i o

J a n  K u r e k .

Mi  l l a  WP. 
i kupców.

N a j l e p s z e  ś r o a k i  przeciw zołzom  
i kaszlowi koni. do konserwowania ko­
pyt, przeciw kolkom, na rany, do prze­
czyszczania, przeciw robakom u bydła, 
na psią słabość i jedyny środek do 
desinfekcyi stajen i chlewów przed 

chorobami zakaźnemi; 
najlepsze dachów ki i dreny, nasiona, 
krochmal i mączkę kartoflaną, bulion, 
syropy, wodę kolóńską i inne wyroby 
krajowe i zagraniczne. oraz pieczęcie 
kauczukowe wszelkiego rodzaju, od­

bitki fotografii i t, d. — poleca:

Konces. Agencya 
Bronisława Krasickiego

w M cm , il. StawSowsta 26.
Poszukuje się do kupna paręset 

korcy żyta i pszenicy. 726

Niezrównanej dobroci
R ow ery i M aszyny do szycia

po cen achpolecam w najlepszym gatunku  
hurtownych:

Pneumatyki nowe 9 kor., Continenthal 
Rftithoffer z gw aran c ją  po 12 - ' 4  kor , 
Węże 5—6 k o r . ,  Latarnie acetylenowe 
3, 4 i 5 k o r. . Pompy 4-częściowe kor.

25, Latarki olejowe 2—3 kor., Siodła
angielskie 4 -6 koron, Pompy dla war­
sztatów nożne 3, 4 i 5 kor., Cyklonie- 
try  3 k o rK ie ro w n ik i kompletne w ró­
żnych iormach półwyścigowe 10 kor., 
Wozelnie przynależności i części skła­
dowe do Waffa, Guger, Styria, Durkopp, 
Clav> land, Light po cenach fabrycznych. 

Poniklowanie i lakierowanie całego roweru 24 
kor Rowery nowe mod 1902 po 150 180 kor.
Mało używane różne Mark. G reg era , Waffa, 
S tyria po 85, 90 i 95 kor. S p r z e d a ż  t y l k o  
z a  g o t ó w k ę  (zaliczką). Cennik bezpłatnie. 
Duży katalog wszelkich przynależności do ro­
werów i maszyn do szycia za nadesłaniem  zna­
czkami 60 hal. 731 1 10

S k ład  fabryczny 
U  B n n d b a  U n , W le ń ,  IX>, B erjgasse 3 i 4. 

Korespondencya polska.

B O N Y  N IE M K I
rodowite, z krawiecczyzną, 

oraz wszelką służbę żeńską i męską 
tylko z dobremi poleceniami, poleca 

i umieszcza 715 2 3 
Koncessyon. Biuro wywiadowcze I Kantor Sług, 

Kraków, ul. Floryańska Nr. 43.
Biuro ma do polecenia kilku zdolnych kucharzy.

PAROWY
J . A. J o to f  Synów w K rakow ie

przy ul. Lubicz 15/17, tel. 53,
poleca znane 

z dobroci *  <1/
swoje , jak  : P iw o  

E k s p o r t o w e ,  
M a r c o w e , L e ż a k  i  B o k .

Piwo w beczkach wydaje się wprost z piwnic 
sztucznie chłodzonych. w butelkach zaś w na­
szym składzie przy nl. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 38. 

368 8 26

K. Zieliński,
m tak i optyk, w Krakowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h

i  m e c h a n i c z n y c h .

Utrzymuje na składzie oryginalne ame­
rykańskie: Grafofony „Columbia"
od 70 kor. z reproduktorem i rekorde- 
rem, Gramofony po 120 kor., w a łk i  
do grafofonów, oraz P łyty  kauczukowe 
do gramofonów z polskiemi melodyami 
z oper, ośpiewane przez pierwszorzęd­

nych artystów.
W szelkie reperacye oraz zamówienia 

na okulary luo binokle ze szkłami kom- 
binowanemi, bez wzglądu na barwą, wy­
konuje z wszelką dokładnością podług 
ordynacyi P. T. Okulistów we własnej 
pracowni w przeciągu 24 godzin.

Zamówienia lub reperacye z prowincyi 
otbcrotną pocztą.

Posiada w łasną szlifie rn ię  do szkieł 
optycznych, urządzoną podług system u 
m etrycznego. 45 21 o

Farby olejne do podłóg,
lakierowe i Giazuny do podłóg, 
spirytusowe do podłóg.

J M I a s ę  woskową i francuską do zapuszczania posadzek podłóg

Rogóżki kokosowe, szczotkowe i żelazne.
Szczotk i do wycierania nóg do przedpokoi. 
Szczotk i hygien. do czyszczenia dywanów. 

M auzynkl z płytą niklową do froterowania.

Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania, 
Szczotki do szurowania, 
Szczotki do sufitów. 
Szczotki do czyszcz. mebli, 
Szczotki do czysz. obuwia.

Szczotki do sukien, 
Szczotki do aksam. i kapel., 
Szczotki do mycia szkla­

nek i flaszek,
Szczotki do szkieł od lamp, 
Szczotki do kominów.

O pal. F eraxo lin . Benzohuar, A phanizon, Amoniak, 
Korą kw ilaja. Korzeń mydlany, oraz inne środki do 

czyszczenia sukien i plam.
Farby 1 Krochmal do firanek — Farby do materyj, 
Farby (bez trucizny) roślinne do farbowania cukrów, 

potraw 1 likierów.

polecają najtaniej

R e i m
S p ó ł k a

K R A K Ó W ,
Rynek 37, linia A B.

Trzepaezki trzcinowe, 
Pióropusze do kurzu, 
Łopatki blaszane do śmieci, 
Łopatki i Zmiotki do sto­

łów,
Mieszki do samorów, 
Sznury do rolet.
Papiery transparentowe,

Maszynki do prania, 
W yżymaczki z gumowemi 

walcami.
W ieszadła na bielizną. 
Sznury do bielizny,
Artyk. do prania i prasów.. 
Lessive Phonix najlepszy 

proszek do prania.
Linewki bezpieczeń. do opasywania sią przy myciu okien.

Środki desinfekcyjne. — Środki owadogubne. 
Lampki platynowe \ do o d ś w i e ż a n i a  powietrza 
Aparaty Longlife j w pokojach.

i od-L akiery, K rem y i F a sty  do lakierowania 
św ieżania kolorowych bucików.

L akier mieniący na obuwie —  L akier na kalosze. 
Sm arowidło na obuwie.
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do tuczenia świń.

o
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Kalosze rosyjskie i amerykańskie. 
Pantofelki domowe.

Płachty nieprzemakalne. 
Płaszcze gumowe. 624 2 3

krótki z ,.kar- 
nesem", za 75 

złr. — Wiadomość u stroiciela R a b a ,  
K raków , ul. Gołębia Nr. 14. 669 3 3

Ostatliia, Nowość!
Nakładem Salonu M a la rz y  p o ls k ic h  

w Krakowie wyszła

Serja prawda, artyst. Kart puszlowycb
Adam  Mickiewicz

Rachunek Bilansu 
S tow arzyszenia Oszczędności i Pożyczek w  Radomyślu

D Z IA D Y
z a  r o le  1 9 0 1 .

1900 liczyło Stowarzyszenie członków 580

składająca sią z 15 zdjąć z zaszczyt, 
znanego Zakł. fotograficznego Sebalda 

o r y g i n a l n y m  t e k s t e m .
Za nadesłaniem 1 kor. 60 li. wysyła 

f r a n c o  H enryk F r is t  w  Krakow ie, 
ul. F lo rya ń sk a  Nr. 39. 393 3 o

dla osieroconych chłopców  
w  Krakowie, ul. Karmelicka I. 66

poleca na porę wiosenną

Nasiona w a rzyw n e  i k w ia tow e; Szczepy 
i K rze w y  ow ocow e; Wielki wybór D rze­
wek szp ilk o w ych  „Coniferów", Cebulki, 
B u lw y i Kłącze k w ia to w e ; Sadzonki 

w a rzyw n e  i kw iatow e.
W ielki wybór Roślin donicznow ych cie­
plarnianych. Przyjm uje zam ówienia na 

bukiety, wieńce itd. 594 7 10
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

Z końcem roku
W roku 1901 p rz y b y ło .............................................................. H O ,

„ u b y ł o .................................................................... 88 j X  22
Stowarzyszenie liczyło zatem z d. 31 grudnia 1901 członków . 602

z udziałami w k w o c ie ..............................kor. 20764-19
w porównaniu z r. 1900 przyrost wynosi „ 2136-66

Przychód Rozchód
rachunku udzia łów ......................................... . kor. 20764J9

7? pożyczek ..................................... kor. 168401-90
51 wkładek oszcządności . . . . . „ 116879-73
11 odsetek naprzód zapłaconych . 224-20
n zaległych .................. 570-30
11 ,. naprzód pobranych - . ,. 2506-21 *
i* długów . ................................ . „ 35552-—
ir funduszu rezerwowego . . . . . „ 10543-62

ruchom ości..................................... „ 456-35
realności ..................................... L6622"—

11 rezerwy s t r a t ................................ „ 101-36
ii zaliczek procesowych . . . . 744"54
ii „ notaryalnycb . . . 3-30
v l o k a c y i ......................................... 2000"—
17 stra t i z y s k ó w ................................ . ,. 3570-83
71 k a s y .............................................. 895"35

„ 189917-94 „ 189917-94
R adom yśl, w  styczn iu  1 9 0 2  r. 735

DYREKCV A :
7Vojciech Iiron iow ski. Jóo g e n i u s z  M a t n i a .

JUBILER 
Kraków, Rynek L. 20

przyjmuje 642 4 5
wszelkie zamówienia

i naprawy,
które wykonywa spiesznie 

po cenach najum iarkow ańszych

Wielki wybór
Pierścionków Zargczpowycli

w rozmaitych i enach.

Dużo pieniędzy
do 1000 koron miesiącznie, mogą zaro­
bić uczciwie osoby każdego stanu (także 
jako boczny zarobek). — Bliższa wiado­
mość pod: „Reell 1 8 0 “ Annoncen-Bureau 
in S tuttgart, Schickstrasse 6. 27 52 52

Zakład dla produkcyi nasion 
drzew iglastych i suszenia ich 

w ciepłem powietrzu
w  Wiener-Neustadt

Dolna Austrya,
poleca świeże i dobrze 

czone
wy czy sz-
645 2 6

per nasiona
własnej produkcyi, ręcząc za szyb­

kie i silne kiełkowanie.
Cenniki na zadanie za darmo.
Słabość męską

skutki szczegółu tajnych grzechów mło-
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak  pewnie i trw ale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 

25 rozpowszechniona książka: 22 37
Retau’aDra

Ochrona własna
cena w yd an ia  polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną sw^ 
siłę męską. Za nadesłaniem  należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r a n c o  
przez V  < r l a g s - M a g a Z ln  B . F .  B le r e y  
w  I i lp a k n ,  Neum arkt 15.

W  K r a k o w i e  ma na składzie księ­
garn ia  J .  k .  H in  u 1 b la n a .

fi \j

A .  D e n l z o t , Właściciel Szkółek, 
Poznań W  3,

LEK CY J języka niemieckiego i 
francuskiego u d z i e l a

670 9 o M a r y  a  D u m a i r e  
w  Krakow ie, ul. św. Jana 26, I. p.

R ząd cą rutynowany , obznajmiony 
we wszelkich gałęziach go­

spodarstwa, posiadający 2 0 -le tn ią  p rak tysę i 
chlubne rekom enaacye, żonaty, poszukuje od 
1 kw ietnia miejsca lub dzierżawy. Zgłoszenia 
pod H . K . poste restan te  D ę b io a . 688 3 3

Koncypient adwokacki
obeznany także dokładnie z czynno­
ściami bankowemi, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
A. D. 674 przyjmuje Adm inistracya 

„Nowej Reformy/4 674 a 10

Dom parterowy
z placem pod ogródek lub do zabudo­
wania, do sprzedania pod Nr. 37  

w  G rzegórzkach. 623 4 o

Krawaty!
w najświeższych fasonach, po cenach 

konkurencyjnych, poleca
Fabnyka Krawatek

w Krakowie, 697 2 10 
róg Rynku i ul. św. Jana N r  1.

P i f t  r r A l  P°d budową, parą mi- 
A  O /L v v l w  nut od Krzeszowic, od 
strony Krakowa, w bardzo ład nem poło­
żeniu przy drodze krajowej i kolei, jest 
z wolnej rąki do sprzedania.

Zgłoszenia pod l>8(> przyjmuje Adini- 
mstrmyrt r \o n r j  Reformy.“ hss 2 o

Sprzedamy hurtownie cały za- 
_ p as. znajdujących 

sią w Krakowie na głównym składzie, 
naszych wydawnictw.

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
„Nowej R ćormy" p0d znakiem: „1 )1,1 
kstęgarni lio dora  Paprockiego i Spółki 

F arszairie. ‘ 720 2 210

B racia Tercyarze ś i . F ranciszka
posługujący ubogim

polecają

Wyrób Mebli Giętych
Kraków, Kazimierz, ul. Krakowska 41

Najnowsze formy krzeseł, foteli, kanap, 
taburetów biurowych i salon, z siedze­
niami wypiatanemi lub fornirowanemu 
jakoteż wszelkie naprawy i odnawianie.

t tĘ T  Na żądanie zgłaszają sią sami 
po przedmioty i sami odstawiają na­
prawione lub zakupione.

Mają na składzie k r z e s ł a  d o  w y ­
p o ż y c z a n i a .  640 3 o

=  Ceny niskie. =

Browar parowy w Trzcinicy
(poczta, telegraf i s ta e y a  kolei państw.) 

poleca P. T. Publicznosoi

Piwo Bawarskie4477
napełniane

K r a k o w s k i

Bazar Komisowy
n l i n a  l i . t f . 4 U n  I . .
u l i c a  S ł a w k o w s k a  Ł . 

( H o t e l  S a s k i ) .
Eleganckie ża k ie ty  damskie od 14 K. 
M aterye wełniane i resztki Kortów

1 szew iotów  i r, p.
M aterye jedwabne, wielki wybór, po

2 K. metr.
Różne krepinki, kreski, pasman- 

terye, od 5 hal za metr 599 2 o 
Gorsety, chusteczki, rękawiczki. 
Prosim y odwiedzać B aza r i oglądać 

tę  w ystaw ę rozm aitości.
Ceny to w a ró w  bajecznie niskie.

do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 334 8 24 

„Piwo B aw arskie44 jest 14-stopnio- 
we, w gatunku, jak silne importowane 

piwo z Monachium , Kulmbach.

„Piwo Bawarskie1
wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez dom.eszki słodu nrażo- 
nego. wskutek czego jest o wiele ła­
godniejszego smaku, niż piwc z bro­
warów bawarskich i niemieckich przy­

pominające smak karaniem.

„Piwo Bawarskie u

L. 2416. 693 3 3

Obwieszczenie.

p o le c a

wfizeffii! d rzew a i Krzewy owocowe i ozdobne, t a i f e r j ,  
Mm alejowe, flanco s z j a r a p w e  i i r n s W o w e ,  w y s a f f i  

na źyw ojio iy , róże i 1 .1 . 644 2 4

C e n n i k i  i l l u s t r o n a n r  n a  ż ą d a n i e  d a r m o  i o p ł a l n i e .  

^ rY Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y ryyr

12 ciągnień rocznie,
gł. wygr.: K. 100.000, 90.000,70.000, frk. 80.000

Zawiadamiam, iż pierwszy OŚmiO-
dniowy wiosenny j  a u m a u k  
na konie w T a r n o w i e ,  z
uwag:- na przypadające dnia 30 i 31 
marca Święta Wielkanocne, odbędzie
się w sześciu następnych dniach, 
poczynając od d. 1 kwietnia b. r.

Z Magistratu miasta Tanowa,
dnia 2 marca b. r. 

Burmistrz: W. Rogogski w. r.

zaleca się bezkrwistym osobom, szcze­
gólnie paniom i rekonwalescentom. 

Zamówienia n*. „ P i f f u  B tc w a r s k ie 44
uskutecznia wyłącznie browar w T r z c i ­
n ic y ,  a nie jest jak w wielu innych nro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 

i propinatorów do flaszek nalewane.
Piwo marcowe, eksportowe i bok.
Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony 
złotemi medalami, krzyżami zysługi i dyplom, 
honorowemi, za piwa bawarskie, marcowe, eks­
portowe i bok. na następujących wystawach: 
w Krakowie. Berlinie, Bordearfs. Brukseli, Ham­
burgu. Londynie. Neapolu. Paryżu Pradze, Rzy­

mie, Ried, Strassbnigo i w Wiedniu.

Cenniki r o z s y ł a  Browar 
darmc i opłatnie.

|W T PO SZUK UJE SIĘ

majątku ziemskiego
w zamianie na 550 16 O

dom w Krakowie
lub za sumą hipoteczną.

Zgłoszenia listowne do A dm inistracji 
„Nowej Reform y“ pod: M. K . 100.000.

XXXXXXXXXXXXXXOXXXX**XXXXXXXX

Ciągnienie dnia: przedstawia następująca polecenia godna grupa losów. Główna wygrana:

\l maja.ma 2% los serbski na 100 frank. nom. wart.
13 września.
15 maja.
15 listopada.
15 lutego.
15 maja.
15 sierpnia. 
15 listopaJj
5 stycznia. 
5 maja.
5 września.

Węgierski los hipoteczny udział gry 

Los kredytow y ziemski udział g ry  II. E.

Los kredytow y ziemski udział g ry  II. E.

Frnk 80.000
80.000

51 80.000
Kor. 70.000

57 70.000
Kor. 90.0C0

90.000
90.000

51 90.000
Kor 100.000

100.000
11 100.000

*)
odstępuję tę grupę losów za zapła tą  podług dziennego kursu (tj. około kor. 217) 

lub na 29 rat miesięcznych po 9 koron
Natychmiastowe i wyłączne prawo gry po zapłaceniu lej i 2ej raty wprost u mnie.

R aty te proszę nadesłać przekazem pocztowym , a ja  natychm iast poślę podług ustawy
wystawiony dokument sprzedaży.

Dalsze spłaty następują wtenczas bezpłatnie przez pocztową c. k. kasę oszczędności.

E D W A R D  U R B A N , Dom bankowy, Berno,
G roaaer P la tz , N r . 25  w e  w ła ir y m  d om u .

Rzetelnych agentów potrzebuję wszędzie. Ceny bardzo niskie, prowizy? wysoka.

Odznaczone na W ystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 
honorowym c. k. Mim sterstw a handlu.

9 9 -

Krajowe Towarzystwo tkackie 
P R ZĄDK A"

w  K r o ś n i e
poleca Szanownej P. T - Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sła^uu z dobroci, ręcznie tkane

P Ł Ó TN A  K O R C Z Y Ń S K I E
od najgrubszych do najcieńszych web ę

i BIELIZNE STOŁOWĄ
o wzorze kostkowym i »damaszkowym,

siatkę do suszenia chmielu. *
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost H o  K r o s n ^  (poczt? .  telegraf j Ł  

i staeya kolejowa w miejscu). 6 14 o J g
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco i odwrotną pocztą.

XXXXXXXXXXXXXXOXXXXXXXXXXXXXX
} ZBIORNIKI (REZERWOARY), j

NACZYNIA na SODĘ, |
W

i

*) Przy każdorazowej zmianie kursu, oznacza się cenę najniższą. 692 1 10

10.000 m etrów  szyn do kolejek po lnych ,  jakoteż drobny m a te ry a . ,  k o ła ,  100 ław 
do cegły, wagi, wózki wywrotne i inne w. ntyla ory, ekshaustory, patentów , rury  {  
do ogrzewania, stance, schody k ręcone , wózki do po lew an ia, pomp] ręczne i  do ą  
poruszania parą, m otory parowe, maszyny parowe zdatne do ruchu i kotły, trans- •  
m isje , podpory, wentyle, piły, centryfugi, kołowroty, maszyny do heblowania że- J  
laza, rozm aite środki do czyszczenia, ołowianki bardzo lekkie na w agt. kompozycye 9  
m isterne, ma zawsze na składzie E r r ^ e t y 119 K n lk a ,  kupno i sprzeaaż urządzeń •  
fabrycznych, maszyn, jako też wszelkich gatunków żelaza i m etali w P r z e r o w ie , 5

dw orzeo, Morawy. 612 3 3 S

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

Mów, Mikołajska 1.
Materye wełniane, flanele, barchany,

=  BLUZKI i HALKI GOTOWE =
H  o o e  —  K a p y  —  C h o d n i k i . ____

1  niedziele 
1 świętastale .  1984 60 r t l e p

Ceny M o  Lilie,


